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Nota Rządu Rzpltej Polskiej
do Zi S- Ri R.

Warszawa. 23. 10. (PAT). Nota 
Rządu Polskiego do rządu Z. S. R. R. 
tna tekst następujący:

Panie Komisarzu Ludowy.
Z polecenia mego Rządu mam -za­

szczyt iPiodać do wiadomości Pana 
co następuje:

Dnia 30 wirzcśnea br. organ Cen­
tralnego Komitetu w ykonaw czego 
ZSRR. „Izwies'tia“ ogłosił tekst tra­
ktatu, zaw artego dnia 28 września' 
br. w  Moskwie między rządem Z. S. 
R. R. a  rządem republiki Utlwskileti, 
oraz tek s t not doda-kowyah, uzupeł­
niających ten traktat. Dokumem y 
te  zwirógjy uwagę rządu Rzecziyipo- 
spobtej Polskiej, między- totaemll ze 
względu na to, że dotyczą -one nie­
których obszarów  le ż ą c y #  na za ­
chód od granicy polsko - awiiązko- 
wej, ustalonej w artykule 2 trak ­
tatu  ryskiego z  18 marca 1921, a # a -  
now iącydi bezsporna integralną 
część terytoirjum Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W obec tego Rząd Rweczypotsipo®- 
<ej Polskiej ponopnfe konstatu je że 
w  an t- 3 trak ta tu  ryskiego Rządl 
ZSRR zrzekł się wszelkich praw  ! 
pretensji do ziem położonych na za-

Kin. Zafsski o pokojowej linji
polskiej polityki zagranicznej.

Konferencja prasowa w Min. spr. zagr.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 i października.
Dnia 23 fc. m. popołudniu odbyła 

się w salonach Min. spraw zagrań, 
konferencja prasowa, na które: min 
Zaleski przedstawił licznie zebranym  
reprzentantom prasy ostatnie ?fgad- 
nienia pciiiyki zagraniczne!. P m i­
nister poruszył sorawę wejśua Poi- 
ski do Rady L. Nar. n;e w  drodze 
k o n n w o n isu  między poszczególne- 
mi gabineiami iecz w  drodze demo- 
kratyczneto wyboru przedstawicie­
li wszystkich narodów. Polska bę­
dzie musiała wykazać sw ą aktyw  
ność w szeregu zagadnień jak w  
kwestji rozbrojenia, m iędzynarodo­
wej konferencji gospodarcze i i tran ­
zytowej, międzynarodowej współ 
Pracy intelektualnej i humanitarnej 
etc. P rasa  polska powlu-nn, zdaniem
O- ministra, poprzeć w ysiłki polskie­

go Tow. Przyjaciół L Nar. W  związ 
ku z szeroko komentowaną vv u rasie 
polskiej rozmową Brianda ze cfres-e- 
manmem n:in. Zaleski zaznaczył, że 
niemaniy powodu d> zaróepoko-enia. 
W Niemczech zdaje r'e dojrzewać 
pewne zrozumienie połrzeby zmiany 
negatywnego stanowiska względem 
Polski.

W  końcu swego -przemówienia mi 
rister Zaleski poruszvf sprawę noty 
rządu polskiego w  związku z ukła­
dem sowiecko-litwskim. Nota pol­
ska, która dr n'-a 23 bm. została w rę­
czona komisarzowi Cz-iczerim. wi 
stwierdza, że przynależność Wileń- 
szczyzny do Polski iest bezroorna 
l nie nioże być -podana w wątpliwość 
przez pakty międzynarodowe- w kto 
ty ch  rząd polski nie bierze udziału 
Nota pob.ka prócz tego stwierdzenia

naszych bezspornych p*aw zawiera 
ównocześrie zapewnienie o szcze­

rze pokojowej linji polityki polskiej. 
Na p o k rtś tjrie  zasługuje fakl że no­
ta nasza zbiegła się równocześnie z 
uchwalą konferencji Ambasadorów, 
stwierdzającą raz jeszcze ostaieczne 
załatwienie sprawy wileńskiej. Trak 
*at moskiewski jest zdamiem p mi 
nistra demonstracją polityczną, k tó ­
ra stara się r.arazić na szwank cier- 
pliw jść z jaką w ytrzym ujem y nar,z 
rzeczowy -punkt widzenia w oprc L i­
tw y

Po przemówieniu min. Za"tes¥J u- 
dzielał zebranym przedstaw Icreknn 
prasy  szczegółowych wyjaśnień i od 
powiadał na pytania. Na zebraniu 
obecni byli w yżsi urzędnicy W y­
działu prasowego Min. s. źtayr z  sp. 
Urabowskitn na czele.

chóJ od gran icy  o z n a c z o n e j w  art- 
2 te g o  tra k ta tu , oiraiz o św ia d cz y ł, iżc 
o ile w  skład  ty c h  z iem  wchodzą te ­
ry to r ia  'spo rne  m ięd zy  Polską a Li­
twą, stprawa ‘P rz y n a leżn o śc i ty c h  t e ­
rytoriów  do jednego z tych państw  
należy w y łą c z n ie  do Polski i1 Litwy.

Następnie sytuacja p raw n o p o lity ­
czna tych  tery toriów  z fnficjątywy 
Rz-ądu republiki litewskiej, do k tó­
rej bo 'inicjatywy przyłączył się Rząd 
Rzeczy posiPołStej Polskiej została 
-przesądzoną decyzją konferencji am­
basadorów  z 15 m aja 1923 ii p i zez to 
definitywinie roizsnnzy®niięt-ą wr spo­
sób obowiązujący zarówno Polskę 
jak i 'Litwę. Rozstrzygnięcie to, jaiko 
obowiązujące obie strony zabitęre- 
sow ane nie może być zakw estiono­
wane ani podane w wąitoLtwo-ść 
przez żaden ak t rdędizymrodowy, 
zaw arty  z udziałem tylko fc dinej z 
tych str-on- 

Zechce Pan przyjąć, Panie Komi­
sarzu Ludowy;, w y razy  mego w yso­
kiego szacunku.

Moskwa, 23 października 1926.
Kazimierz W yszyński.

D o Pana Jerzego  Cziczerfeia 
Komisarza Ludowego (Ha zgriM  

zagra-iczinych ZSRR, w  mfefsca.

Notowania giełdowo.
Dolar w womym obrocie duła 

2? b. m. w W arszaw ie 9.0! zł. — 
wre Lwowbe 9.015 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej Dolar transakcje 9.00 — 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.9?

Nowy Jork transakcje 9.G'! —. 
sprzedaż 9.02 — kupno 8.98

Tendencji, spokoira .
Zurych urzędowy. W arszaw a 

57.50; N. Jork 5.18 L8; Lordyu 
25 1225' Paryż 15.575; Wiedeń 73 05.1 
p raga 15.54; W łochy 22.575. JSeilsria 
14.60; Budapeszt 72.50; Sofja 3.74; 
Hoiaaidja 207.30; Oslo 129 5 8: Kot 
penhaga ] 57.80; Sztokholm .! 38.50 j 
Hiszpania 78.40; Berlin 123 25; Bel­
grad. 9.1425.

Pogiełcia nowojorska. Warszaw.'* 
11.37; Londyn 4.84 :,3/l6; Paryż! 
3-005; Wiedeń 14.12: Praga G 96K j 
W łochy 4.345; Belgią 2.8°5* Buda­
peszt 14.12; Szwajcaria 19.3C5; S >  
fja 0.72, Holandia 39.99; Oslo 25.154 
Kopenhaga 26 60: Sztokholm 26.73.' 
Hiiisapanja 15 U : Bukareszt 0.54j Ber­
lin 23-8z5; Belgrad 1.77.
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B śsiBłle faifeii i w świetle rceczpBistafti.
L ^ów , 24 października.

(y )  Zapowiadany ha Jaser, dużej 
■rei lamy dziennikaińskisj i oczekiw a­
ny z dreszczykiem sensacji manifest 
wielkich banków światowych za* 
P-. v/ne wiciu rozczarow ał av\ą tre ­
ścią. W yniszczoną wojną i d/Eugo-' 
trw ałym  powojennym kryzysem  go­
spodarczym  ludność Europy, która' 
w f^ n w ic z y c j  zapowiedziach ebiu­
rowej akcji przedstawiciela w ielkiego 
kapitała chciała się dopatrzyć z utę- 
kkideniem wy siadanego sygnału po­
wrotu do i. zw, „lepszych czasów" 
spotkał Zawód. Miast zibawczycn 
środków ratunku iub obietnicy soh- 
tiarnego wysiłku w dziele napraw y 
•stosunków gospodarczych otrzym a 
liśmy ze s.rror.y potentatów  nticmisó- 
wych iedyrie garść „dobryca -ad :'

Ra-dy te nie odznaczała si? auł tw- 
v\ ością, ani oryginalnością; są Orne 

.natomiast niemal dosłownem powtó­
rzeniem uchwal brukselskiej kenie- 
fuicji ekonomiczne ii zaw ierają w 

.sobie prawie wyłączcie apoteozę za- 
,.M!dy wolnego handlu. Już to santó 
wskazuje r.a angielskie pochodzenie 

.inspiracji manifestu* a w te  ni podtej- 
zwiiu jak i vz przokarianin, ie  i 

Niemcy (ekreiną drogą) starały  się 
upiec swą pieczeń przy tej w yjąiko- 
wc-i okazji. utwierdza ra s  faki. że 
ostrzę manifestu zw raca się giowme 
ptżećiw t, zw. „państwom powo­
jennym", Wzy-cżStn wspomni mde o 

rozdartych jednolitych organizmach 
.gospodarczych" zaufa: a wyraźne 
ahtzię do Górnego śląska.

Nie tylko jednak z ‘ycii powodów 
. ra fa ry  odityczpoi, ale i z przyczyn 
czysto ekonomicznychjffiasuuy, p. zy 
ją ć  jf dużcoi zastiżeżeni®  'j&Sfg Łffa- 
lirtesru. Polska jest k rajem który 
wskutek słabo rozwiniętego przem y­
słu i wadliwego ustroju rolnego po 
Siuda nadmiar ludzkich sił robo­
czych. Następstwem tego jest brak 
mćżnOści zdobycia środków egzy­
stencji dla wjelu milionów polskich 

"Obywateli. JeżoM stan ten nie ma d o ­
prowadzić dó kataklizmu społeczne­
go konieczncm jest by obok w enty­
li bezpieczeństw a w  rodzaju refor­
my rolnej i emigracji działał jeszcze 
jec te r system atyczna rozbudowa 
przem ysłu, w  którym  znajda zajęcie 
zbyteezrlc gdzkiindziej ręce do pracy 
Rozwój raszego młodego przem ysłu 
nic da się jediTaik przeprowadzić bez 
zastosowania prohibicji cielnej. P o ­
rzucenie tej zasady  i postawienie 
naszego ząbkującego ji s.zcz-e prze­
m ysłu wobec konkurencji silnie roz- 
•wmifa.ycb przem ysłów  zagranicz­
nych byłe by zatem równoznaczne z 
zabójstwem  nasze5 i odzfmoi Wyithróf 
czości. zwjększ.ćnilem klęski bezro­
bocia, krótko mówiąc krokiem wio­
dącym ku przepaści.

KAWA RIEDLAil
Z tych właśnie powodów nie mo­

żem y pójść całkowicie za w skazów ­
kami manifestu banków św iatow ych 
a  rady w  nim Zawarte musimy trak ­
tow ać jako r a  razie nie ziszczalne 
dla naś lan azje. Z drugiej s trony  nie 
sposób jednak przyjść Całkowicie 
do porządku dzticmmegó nad całością 
tego manifestu, któ*y sam dia siebie 
jest poważnem  zjawiskiem :ia hory-* 
z* ncie światowych stosunków go 
spodatrczych. Dowodzi on po raz nłe- 
wiedrlcć już który, źc organizm 
gospodarczy św iata stanowi jednoli­
to całość beż wzęiędu na granice 
polityczne. W zajemny stosunek tych 
o ddzielony ch granicami państw ow e-

mi części w yw iera w pływ  na. zdro­
wie całrgo światowego organizmu. 
Tę wzajemną zależność od sienie po­
szczególnych środowisk gospodar­
czych podkreśla manifest bankow­
ców bardzo wyraźnie. Uznanie tei 
tezy ekonomicznej 'jako słuszną j re­
alną, wiedzie w praktyce do Zabu­
dowy systemu traktatów handlo­
wych, co' nawiązania naprawdę są­
siedzkich, dobrych stosunków han­
dlowych z raszynid sąsiadami. To

tw ó w , 74 października.
NIEMORALNE ŚRODKI.

„Kurier Poranny*’ nie zdążył jesz 
cz.* należycie przeżyć popularnych 
Ongiś w społeczeństwie naszym ha­
seł wałki z parlamentaryzmem i 
„druzgoce/ gn w  dalszym ciągu.

Nie w ypadając a .‘I na chwilę z ro­
li kiepskiego iCkarza, który " ie 
w prawdzie, ża pacjent jest chory, 
lecz ufa umie wskazać metod i śród 
ków wiodących dó tfódlrowicnki, za 
dowala się „K ir Po;.*' powtarza* 
riem  diawuo już pCStaWioine, — nie 
swojej zresztą — diagnozy żałując 
papieru i farby, dobiera naram ne co­
raz to nowe argumenty Ha dcWód 
że „pacjtiu jest chOry'*, —- Kończąc 

-długą fkippikę pużect"' iparlarróii-to 
wi, -nie ‘aysiia  siu publicysti ,Kur 
Porannego, t.a wiśkażanie spósSo^ 

wybrnięcia z  fatalnej sy tu ac ji N e pi 
sze  \v;ęc czy ..zgangrenowami" par- 
lametti ma zniknąć z nasaago ustro­
ju, czy t tż  t ak  ży go z choroby w y­
leczyć. ćtwk-rdza ty ik że 

---■■?łN a--krytykę ’ obecniego. śe^Jiu 
odpowiada się często radą. a! więc 
rozwiązać. Niestoty nada ca za­
równo z punktu widzenia iincrćsu 
państwa jak i ratowania polskie­
go .Eariaititiitaryzmu jest bardzo 
mało praktyczna Sejm przyszły 
pyłby tak sarno zły jak dwa Osta- 
tnłe. Bowiem pray c^necinoj ordy­
n ac i wyborczej o składzie no­
wych ciał ustaw odaw czym  roz­
strzygałyby kilki partyjne, kon­
struujące wedłiig swoich wózirni- 
s;ę listy ckąęgowe 1 pańsiv. t we. 
Byłoby przecież naiwnością są­
dzić. że dzisiejsi posłowie.nu* bę­
dą się o to starać, by sobie zape­
wnić wejście na nowo i po raz 
trzeci dó ciał ustawodawc* ych. 
A z tym materiałem zdemołatózo- 
wanych judzi nikt sobie (uurittal- 
nemi środkami) r.i© ó»  rady. Ani 
nikt z zew nątrz ani oni sami. * 
Lecz o owych „nienormalnych, 

środkach które a  contr,arliio sądząc 
diadzą sobie radę z  m ateriałem zde­
moralizowanych liudlziii, „Kurier Por.“ 
dyskretnie milczy...

METODA STRUSIA, 
„Robotnik" zamieszcza w siępny 

artyku ł posła N iedziałkow ski to , w 
którym  autor stwierdza, -ze • agćdja 
IwowŁka — to dzw on na trwogę, to 
wskazówka, że aamirzenfle stosun­
ków narodowościowych w  h’zcczy- 
pospolitej dodało do etdu4ećin.cgn 
napięcia.

„P ięć miesięcy upłynęło od 
chwili majowego przewrotu. Koła, 
rządzące d2iss»j Polską, nie ccży- 
nlły dotąd nic, ćOby oznaczało 
gruntowną zmianę w państ\* owej 
polityce narodowościowej nie 
stw orzyły  aa.i programu, ani choć­
b y  planu refam i; zajęto postawę 
doskonałej obojętności; odsui >ęto 
,,na późriej,* spraw ę imnmjszości 
narodowych, nie bacząc i*a ,o, ż ;

jest jedyna plalforma, na któiei spot­
kać się mogą nasze i^ere-.y  pań­
stwowe 2 j Seictórymj postulatami 
manifestu bankierów7.

Uznając zasadę wolności handlu 
boz zastrzeżeń jako fantastyczną 
mrzonkę, dła Polski niediOiprzyjęciia, 
uważam y równocześnie realną 
współprace gospodarczy wszystkich 
państw  Europy za konieczność któ 
ra nie straci i.ic w świetle rziczy- 
wistości

życie kroczy naprzód nic ubłaga*
nie.

Nadchodzi godzina stanowczych 
decyzji i pracy naprawdę energi­
czne* ifaczei wpadać będziemy 
coraz głębiej w  odmęt brudnawy 
zaciętyclt w?lk narodościov/vch. 
Zwycięstwo demokracji w Po soe 
zależy — między mnemi — rów­
nież o j sposobu rozwiązania pro­
blemu narodowościowego.

ENDECY I ENDEKWIDZI MIĘDZY  
SOBA.

Miedzy Związkiem Ludówó-Nflro- 
d.owym (tndecją) a fanonfaefwem 
Chrześcijańsko - Narodówem wrr 
zacięta v. alka o — oportunizm — 
Ostrą po!' mikę na tón temat prowa­
dzą pp Seida w  „Kurjerże Poznań 
dum" i Śtrońśki w  „Warszawiance" 
przy wolnym smkursio „Dziennika 
Poznańskiego/

Idzie o  taktykę o dc stosowanie się 
dwu 2ap;zyjaźn:0*3vch stronnictw 
dó istniejącego obecnie w  Poicce 
Stanu rzeczy. — Powód db iiitarcia 
dały endocii ostatnie uchwaiy sirOn- 
'hctwa Clirześć.-Nirod., .które y y -  
cefało się z stanowiska bezkonipro- 
misowej negacji w  stosunki' do 0- 
becnego iegimef; a nawet jest go- 

towg z rsim współpracować.
W  odpowiedzi na uczyntony siron- 

lictw u Chrzesć.-Nar. zanżut oportu­
nizmu Dziennik Poznański w yczy- 

tuje swym wczoraiszym  'przyjacio­
łom i pirosektóTOm Verba veritafe 

i p isze ' „że obecna praca polityczna 
Związku Ludowo Narodowego pole­
ga tylko na wielkim geście • dono­
śnym. acz nieszkodliwym krzyku, 
jgk cechuje ją zupełna bezpłodność 
programu. Bezprogranu-wość to prze 
ueż od łat już jedna ze słabych 
slron nadmiernie rozbudowanego 
stronnictwa'*. „

W alce tei pośw ięca wstępny ar­
tykuł „Epoka" popierając usilnie dą­
żenie ziemiaństwa zgrupowanego w 
Ch. N. do emancypacji z pod wpły­
w ów  endecji.

J E D W A B I E ,  W E Ł K Y ,  F L A N E L E ,
poleca tanio 3307

T .  F U H B ^ A f ]  J A G I E L L O Ń S K A  2 .

PRUSKO - AUSTRIACKA UMOWA 
SZKOLNA 

Wiedeń. (Tel. wł.).
D iia  1S b m. raityfikowana została 

pomiędzy Prusam i i A u s ir ją  u>nówa, 
dotycząca wzajemnego nauczani* a- 
bywateli obu państw* W edług umo­
w y  zostają zamieszkali na tery tor­
ium pruskiem ob y w atd e  ausbjąccy 
zrównani pod względem pp-p.nuśu 
szkolnego, utrzym ania szkćł i opłat 
szkolny cli z obywatela1 ni pruskimi. 
Tsmicizkali zaś ma teTytorjum au- 
striackiieo* obywaitele )iuscv pod ty 
mi samymi względami zrównani z 
c»bvwatt lami austriackimi

B p s i©?^ S T U U B E B
P I .  M A R J A C K I  7 .  2962

polecają JaK ZaV»’5ZE pi^rwszorzęd .e pła* 
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże.

C e n y  n l s J s c i e .  J
Ptof. Kemmerer

o trjtfjcm .
Warszawa. (Tel. wł.).

W  żwazku t  wyrażonem i opinia 
mi cpinjami cc do zbytniej w y ^ k n - ł  
ści budżetu r.a rak  l l) J  - S ff.zyr.i- 
czają pisma warszawskie Opnję mi­
sji profesora Kemmerera co d i  zasad 
na jakich oparty powinien być bud­
żet Polski.

Pewnem  jest w  sfar nabu do ka­
żdego rządu, że zadamn-ł wrąta^ia w 
budżecie heńca z końcem, pole; a na 
znajdywaniu źródeł dochodu dla po­
krycia proporowanycii wy»*fków 
Chociaż w zr.aczenjiu szer ik.tm i 
zasadniczem wydla-iki państwowe są 
określone przez dochód pań*.tva. ta 
je d rak  w z raczeniu b-trdizn-j bezp71 
średrięm  wyśó-kość kc-rśecznych w 
budżecie wyćiuriików określa ,vyso- 
kóśt JochcdCw, które rruszą PyC za- 
pewnio.ne- Tempo i> st nadaw.m ' 
p rzez czynniki wydatkujące rz;'du, 
Czynniki zaś skarbów ; mus-ą d i i  
trżym ać kroku, j‘ak mogą na.*!c pk*j 
Ten sfosutęk wydatków i dojbod4” ' 
nić jest sptćjahsite chaakroryotccziny

li st maksym ą skirbow ości pc- 
w szechr:e przyjętą, że wydmki 
pańsiw ow c Określają wysokość ko­
nie cznycl. dochodów państw </‘’y'cli 
7agadnierie adts-n b u d że t'" .-  ną 
dłuższą metę powinno być r('z.oa*'v- 
wane zarówno w  Polsce, jak "  ka 
żdyru irmym kraju pod kątem widzie 
nia wydatków, dló krćrych muszi 
Lyć dostosowane dochidy.

W  dalszym ciągu rr.i.-ia profesora 
Kemmerera uw aża za konieczni po- 
w iększcije źródeł docltodowyroh dla 
pokrycia1 zwiększonych w ydatków  i 
za główne źródło tych decim-Jów, 
uw aża podatki. Misja proponuje
waloryzację podatków, zreformowa- 
nie pojsfąw  wym iaru podatku grun­
towego. bardziej sprężyste pohlera- 
uM poda’kn przem ysłowego ! poda­
tku dochodowego.

R /ąd  obćcpy nić stoi rta stanow i­
sku waloryzaCH podatków, uw aża­
jąc, że samo zwiększę: fe wydajno­
ści podatków dotychczasowy cii z 10 
proc dodatkiem uchwalony o ir.ż
przez Sejm, w ystarczy  na p okr yc i :  
preliminowanych ""ydatków  awy- 
Cżajnych,

S&kunćarjusz Państw Szpii Powsa

D r . KAROL Ts?tó'J
ord. w chorobach uszu, nosa, garoło 

i krtani od 3—5 popoł. 2 >43
Lwów, ul Kcchsn3WSkioga 23, part r.

ŁÓDZKA FA B R\K A  F A f.^ iY .
WYGH BANKNOIOVV.

Łódź (Tćl. wł.).
W  mieszkaniu mćijaki*ęgo Mruka 

w ykry to  tu Ibbrykę fałszywych pić' 
niędzy Aresztowano ó osób u któ­
rych znaleziono znaczną Dość fal* 
szyw ych 5-«o złotówek,

ZASIŁKI DLA PR A C 0W N IK 5\^ 
UMYSŁOWYCH,

Warszawa. (Tol wł-)-.
Państw ow y Fuudu&z Beżrobo^^ 

będzie w ypłacał ziasfllci ipracowm 
kom um ysłowym  z tytułu akoii dr;1'3-' 
źnej w dn. 36. 28 i 30 p aźd aef01̂ 3 
r. b. w  godzinach m iędzy 10 — 2 'po­
południu.

Co pis&ą ifitil.
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Pod znakiam cszasu.
KTO ZWYCIĘŻY?

Żyjemy pod znakiem ciężkiego 
Przełomu f in a ło w eg o . Odczuwa go 
dotkliwie młode nasze Państw o, od­
czuwają gminy i instytucje, odczu­
wa na własnej skórze każdy obywa­
tel. Hasłem dnia stało się: wytrzy­
mać, przetrwać.

Ale ten upór (rwania objawia się 
w rozmaitych ludziach, bardzo roz­
maicie. Jednostki, które mają w so ­
bie mniej siły żywotnej, optymizmu 
i w ytrwałości, rezygnują już z gory 
i jeśli nie popełniają samobójstwa, to  
żyją z dnia na dzień, pogrążone w  
nędzy i rozpaczy. Ci, k tó rych  
wytrzym ałość i  zdiolność życiow a 
bierze górą rad zniechęceniem, usi­
łują za wszelka cenę utrzymać sk? 
w kole rde wegetujących, ale żyiąr 
cych naprawdę.

„C eny11 te  są b an k o  różooroidlne. 
8o  w każdym  razie w  walce tak M  
z czegoś zrezygnować się musi, aże ­
by w rezultacie' zwyciężyć. Ta rezy­
gnacja jest miarą wartości człow ie­
ka, określa typ, do k tórego  dama je­
dnostka należy. Jedni rezygnują z 
zasad etycznych i kradną, ralbują, 
oszukują. defraudbią. D rudzy — £
cumy j godności osobistej, ponliżlaljąc 
się innośbą, żebraniem, naciąganiem, 
naży-czaimem. i m  wreszcie — typ  
i® czystszy  i najgodniejszy — po­
święcają raczej wygodę, dobrobyt 
Przyzwyczajenia codzienne, a nawet 
ambicje, przywiązane do w arstw y 
czy stanowiska, ażeby ocalić tamte 
tlw ie wartość?, które powinny w yjść 
z wałki nienaruszone.

Tacy — jeśli utrzym ają się na- p o ­
wierzchni ziemi —, zw ycięża naora- 
w d e R

k (m).

Popierajcie cele Towanystwa 
Szkoły Ludowej.

u tc lin t J tu rjw a L j awsMagB' 1 2 5 .1 0 .1 8 2 6

JAN P1ETRZYCKI.

Gdzie Aar wody 
błękitnemi spada...
Z doliny Majringein, okolonej k s i-  

t temi lukami Alp, kędy Jtftoją niezli­
czone, arebrr.e wodospady, wstępu­
jemy w wąwóz Grimzel, dirogą nad 
korytem '-zun.iącieigo Aaam wzno­
sząc sie t a coraiz w yższe tarasy, 
laki przedziwny sizmaiiagd sosnowej 
z ie ln i ■ jaka ilbść kwitnących róż, w 
głębi błękit Aiarn, powyżej na łą­
kach  ruchliwe stada białych trzód, 
a po obydwóch stronach wawoiziu 
niebosiężne skały olbrzymy, jakby 
przez cyklopów' kute, ?.lekka przy­
prószone śriegiem. zakrwawione 
słońcem pogodnego dnia.

Tak -  to było tutaj. Tędy z tę ­
sknoty za  utrącaną ojczyzną wiódł 
swego 1>ż3łi:ie.iiza-kiitac2a“ Żerom­
ski. Tutaj w lej czairodzkjskku do- 
dolinie zrodziły się tęczowe obrazy, 
zaklęte rymem Sł’owackieg> w poe­
mat serca: „W Szwajcarii'1 
Pójdziemy raizem ma śniegu korony' 

I-ł / .:dzitn.y razeon mad sosnowe bory! 
Pójdziemy razem  gdzie trzód ęczą

dzwony...11
Wioząca nas, typowa poczta 

-s7w ajca-ska , żółta k areta , w cztery 
bwfe zaprzężona komie, w tacza się 
między w y s o k i®  drewniane domy 
wioski Guttanen. Na narożniku nie­
wielkiego dlacu Be studnią — „Hotel 
ped nirdżwhdlzieni11, kiikupiętrowy, 
2 szaireego drzcwia sklecony, lq sze-

Z TEATRU.

Przyjaciele
komedia w  4 aktach Al. Fredry 

z „Prologiem1- Stan. W asylcwskiego 
(w Teatrze Wie>kiml

Lwów, 24 października.
Ku uczczeniu 50 rocznicy zgonu 

polskiego Aloliera w ystawił Teatr 
Wielki nie wiadomo dla czego wio­
śnie „Przyjaciół-1.

Zamiary jednak były dobre. Zao­
patrzono w ieczór w  Prolog pióra 
iednego z, iiajkulfurahiiejszydi p isa­
rzy dony obecnej, jednego z iych 
nielicznych, k tóry  pozostał wierny 
naszem u miastu i nie dał się. wziąć 
dotychczas 'na żadną w arszaw ską 
synekurę. W dodatku ?ta,n W ąsy- 
lewśki, kTóry nieraz w pracach swo­
ich dowiódł, żfe jest poe'ą poraź pier 
w szy przemówił publicznie' w ier­
szem, bo — o ile sobie przypomi­
nam — to ukradkiem jeszcze ra ła ­
wie uniwersyteckiej bawił si; nie­
zgorzej rymami.

Prolog gładkim wierszem-, napisa­
ny, był apoteozą twórczość: F iedry  
i sposobili'. „kuraoirycznym-1 przed­
stawiał momenty twórczości poety, 
przycZerr. sięgnął pamięcią do dw or­
ku jego. który ongiś znajdow ał się 
tam, gdzie dziś kawiarnia Szkocka.

W szystko co teatr dał od ciebie 
wypadło banalnie. Figura meczące­
go. się stojąco przy pulpicae Fredry 
i korowód postaci przypoufiiał ja ­
kieś „panorticum 11 lub co nai---* yżej 
żyw y obraz w  jakimś „Sokole*1 w  
Trembowli, zaś „Przyjaciół" zagra­
no zbyt po przyjacielsku, jakkolwiek 
W małej u F red ry  „konffiidencili". Nie 
można sie był* oprzeć wrażeniu nu­
dy, mimo, źe mis afiszu było nazw i­
sko pani.. T rapszó .-f iiim o, ż-i na­
prawdę w: stylu w'yrazi»te ± zajmu­
jące póstacie- :- stworzyli ni którzy 
artyści Juk KwTatkiewiczowa, D o­
brzański miody, a sym patyczny ar­
tysta Szyndler (przypominający gło­
sowo śp Nowackiego), Bi&eckJ i 
P rzysław ski i mimo ze lnu n ic  n a

rckich. zielonych okiennicach — ta ­
ki sam, jak opisuje Żeromski, takl- 
siam, Jakim był w ów czas, gdy stał w 
nim kw aterą sztab generała Gudi- 
na. przygotow ując walną oitwę u 
stóp lodowca Radiami.

Poza wioską pioiaayna.ią sie og ro ­
mne pastw iska, jednie e najbardziej 
malowniczych w  Szwajcarii- Poroz­
rzucane w  zieleni zagajników w i­
śniowych ipasteimkre szalety, tak 
niekiedy zarośnięte gąszcze róż al­
pejskich, że jedyuile z różanej gęst- 
wiilny widno maille ich okienka. W ą ­
wóz Griu-e słyniiie z tych szelsfów, 
sadów wiśniowych S nadmiaru róż, 
o. których pj.vał już S łow acki:
„Ach, najciekawsi na świecie nie

zgadną,
W  jakim szalecie żyłem  z moją m iłą' 
I wiele nam róż dla okien świeciło 
I w iele wisien naokoło rosło,
Ile słowików ma wiśniach s.ie nio­

sło...11
Niebawem znikają jednak pastw i­

ska i  szalety- s to ły  zw ężają się, 
wąwóz przybiera kształt długiej, 
wąskiej szyji, że  zdawać by  się w  
istocie mogło, iż „stróż-anioł biały 
rozwinął skrzydła od skały do ska­
ły  i nakrył ten  cały parów  dziki11, 
a  z grzbietu przełęczy, z hukiem 
olbrzymich fciaim, stacza się błękitny 
ogrom wody, kolosalna kaskada 
Aaru To cna:
„W  górach szwajcarskich jest jedna

kaskada,
Gdlrie Aar wody btękitrem i spada11.

W  skalnej jarnde u stóp wodospa­
du wełnią się z hukiem białe piany, 
wzdy mają, jaik potworne, ąpokali-

U D O  (karetka 2-drzwlowa)

Zł. 9 0 0 0 .—
loco Gdańsk łącznie z cłem 
bez kosztów przewozu do 

miejsca przeznaczenia.

Ford przy konstruowaniu swych samochodów postawi!
sobie za zadanie zbudowanie taniego wozu, posiadającego 
znaczny zapas siły i dostatecznie obszernego dla całej 
rodziny. Ford dopiął swego celu — dowodzi tego zgórą 
14 miijonów samochodów „Ford*, kursujących po całym
świecie. Samochody te o prostej i trwałej konstrukcji, są
łatwe do prowadzenia i bezwzględnie niezawodne w użyciu.

Demonstracje nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i informacje u każdego 
z upoważnionych przedstawiciel' Forda.

Ca)O

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 69,

purwdę wiat w  rolę fc rlner. a s ta ­
rał się a'  lać Ratschka. Nie zaszkodź! 
całości znów drewniany Knohels- 
dorf.

Publiczność zgromadziła się tium- 
rie dowodząc, że F redro „ciągnie11

p tyczne garby —■ nad nimi ze zbo­
cza skał, pochylanych pomad w ą ­
skim gościńcem, pizyoai tym tuż do 
kaskady, uderza prześliczny łuk 
Frlenbachu, dzieiwilciziego strumienia 
o niepokalanej, brylantow ej barwie, 
wypryskującego z  nleda’ekiich szcze­
lin lodowcowych.

W ąwóz skręca gwałtownie, u k a­
zując okolicę, coraz dzikszą, coraz, 
bardziej .pustą. W znosim y się na 
najwyższą przełęcz. \A e wgłębieniu 
ścian kamienr-yićh leży czarne jezio­
ro Zwą je „jeziorem um arłych11, a 
legenda szw ajcarska mówii:, że dno 
jego zasłane jest szkieletami pole­
głych żołnierzy. Dokoła — żadnego 
znaku życia, żadnej zieleni, nawet 
mchu — kamienne w krąg przepa­
ście, iglice zaw rotnych skał, poprze- 
rzyroane wodami czair/nych sitrmrfeni, 
to znów białe całuny śniegowe 
gdizieś pod niebem samem, to gzern- 
sy białych lodów- jakieś krawędzie 
olligteJe i oślepiiajjąjce, zawieszone na 
♦akich w yżynach, źc aż w  oczach 
sie mieni, gdy ęipogiłąidaiz ku nim.

A jednak wszakżiesz to tedy szła 
iJegdyś wielka ninr.ln-1 w poszumie 
zwycięskich orłów , gotując przeci­
wnikowi cios śmiertelny. Mimowoli 
przypomina się opis tego 4 - zda­
w ać by się mogło — niefrawdopo- 
dobi ego „przejścia11, skreślony pió­
rem Żeromskiego w opowieści „O- 
żołmerzu- tulacau".

„Zw arta tiiasa luidlzi11 — opowia­
da Żeromski — „podawała sie n a ­
przód. W  pewnem miejscu pozwolo­
no i Łeoipatrzrie żołnierzom p rzysta­
nąć i spojrzeć poza siebie. Ujrza-

a -e .w yszła rozczarowana...
Nie dziw, że potem łderouuicb 

tra tru  naiz tka  na rodzimy repertn 
skoro się go banalizuje > trywiaiu 
je. — A szkoda!

(j s  )

w szy tę spadzilstość gwałtowną, 
śliską, a u podnóża jej czarną szy ­
bę wody, żołnierze poczęli siadać 
r.a śniegu, czepiać się -rbizipaczliwie 
rękami za u lfadiury towarzy'Zów, 
edw racać się piecami i zamykać o- 
czy. Tu d ówdzie słuchać było krzyk 
bezmyślny, a w (Plewnym szeregu 
żołnierz blady, jak trup, płakał gło­
śno, trzęsąc się na calem cie'e i się­
gając rękoma do przepaści..."

Minąwstzy „jezioro umarłych", 
droga serpentyna opada ku kotlinie, 
by r a  zakręcie skał odsłonić widok 
niezwykły. Na nieprzejrzanej okiem 
przestrzeni — gigantyczny lodowiec. 
Z ośnieżonej jam y podnóża w y try ­
ska kłębami dymiąccmi błękitny Ro­
dan.
„I szliśmy razem do stóp ta j la­

winy.
Gdzie śnieg przybiega aż do stóp

człowieka 
Spłaszczoną płetwą, jak delfin ol-

brzy mi.
P ara  mu z nci?.drza srebrzystego

dymi,
A Rodan z paszczy błękitnej u d e ­

ka ..11 
(Słowacki.)

Seledynowy, miejscami szafirowy 
lodowiec odbija kontrastem  nd sza­
rych skał, trzyina(jacych, -akby iw. o- 
bręc2y, kryształow e bry ły  i gma­

chy. Ploiwitetrze naciska na p łyty  lo­
dowe Pękają i z hukiem, podobnym 
do grzmotu, staczaja się w  przepaść. 
Dokoła świat, jakby z bajiki! Filary 
i sklepienia, koJioisiatoe pmctZ: oczy 
srte ściany graią w słońcu światłem
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Inauguracja rabn nauk Bfeadrii Iflet r̂ynErji-
TTwow, 24 xxa£ć£EfiecrinSdaL

W czoraj rozpoczęta tznoceorście 
lw ow ska AkaKJemja W eieiiypwjl “u* 
w y  rok nauk). W kJŚc&rle 0 0 .  Ber­
nardynów  odbyło d ą  nabożeństw o 
intauitii raoyjae p  fiOdŁ 9 m tO , nastę- 
f i le  uczestnicy uroczystoaoi 2®*o- 
mad-zid sie w  auli AKademi .Wiafcery- 
narji P rz y ty li:  rek to r Uniwainsy*©- 
tu  prof. S iem iradzti, rek to r Poftto* 
ciinikl (Rirof. Naddłskl. rckt. WytsKaesj 
Szkoły Hairadławieij P aw łow ^d , refe­
rent weter. wojewócW wa Ptopflcfld, 
ref. w et. wojjsk. dr. Jakubowski i 
inni.

R ektor Akad W eter. dr. Wacfar* 
f.toraczewski, pow itaw szy yośrai, w y
głosił inauguracyjne. przemówienie 
którego tekst podajem y na inuem
miejscu.

Rektor odczytał spraw ozdanie za 
ubiegły rek  akademicki. Zapisało 
się w tym okresie 295 studentów  z 
tego  292 mężczyzn i 3 kobiety  i ma- 
trykuiow anych byłio 131. Słucha­
czów narodbwośdi pofekidtł udzlęsz- 
czato do Akademji 235, raskfej 10, u- 
krLńskicj 46, żydowskiej 1, (serb­
skiej l. chorwackie}, 1 ro^jsM etf 1,

lladesłane.

JUŻ NADESZŁY

ISTATB N flW t
DLA PAŃ tx  firmy

| ANTONIEGO UWIĘRY
Lwów ulica Hąlfcka 10.
również do filji w Tarno- 

pOlU-StryjU. 2524

M B i i |  Dr, MEISELS
powrócił i przyjmuje w chorobach 

dzieci od 3 5 
C z a r n e c k i e g o  3 .  T e Ł  1 5 - 3 0 .

szm aragdów i szafirów, załarrują- 
cem promienie w  zieil-onem i r.ietńe- 
skiem szkle lodu.

Potviązani rzautraim, wkraczam y 
z przefwodpikiem nai lodowiec. 'Po­
suwając się Ostrioemi© na jego zrę­
bach, mamy tuż przy  sobie głębo­
kie. szklane ssczieliny. jtdne o bar­
wie jaskra wozictanej. drugie o tu r­
kusowym blękóioie. Opodal lodowa 
grota W szystko w  ujej, jakby w y­
kute ze szklą. Z powal, zw isają­
cych na kształt długich alabastro­
wych stalaktytów, spadają -niebie­
skie krople. Gałą gretę przesyca 
światło przedziw ni: szafirowe Oto 
odnośny ustęp ae strof „V/ Szwaj- 
carii“ :
„Raz mnie mój anioł zaprowadzi!

?(ofy
Przez jasne Ja W dó lodowej graty. 
iTam na^ obielił dzień alabadro

w y -------
! mróz na czio-lie mej iis-nej kri kw ej 
PeNm ri okrył w szystkie polne róże 
I |ze sklepienia łziy gadały d u że .

Gdyśmy późnym jpieczprom usie­
dli'm a tarasie oberży -,Be:-vedcre“, 
tkwiące] m urtini prz<y Ł'órne,i fżęści 
kdow ca. z nad poV :ich,:zohyeh rgilic 
ł urwisk wytoczył' się księży-ć. Rzu- 
<ć-iiąc w s»?dc--ne- n -jły . nii->
oc-zek'hva«y czar olbrzymie m e s  trze 
iśe lodowe pps? n r  jakby in-ł-ęm 
srebrnym i gwrwW rni migocą :ych, 
dm.m e at o w yc h okr-uchó w -

y/łydawo r47 dyplomów Jekamskb - 
weteiyauarytaydi i 2 dbkborskSe. W y 
mienił też mówca ilość prac nauko­
w ych ogłot^Cifljych drukiem z nzoisz- 
czegć tayffi zakładów AkademijS.

WKoficu wspomniał rek tor o dzia­
łalność] Bratuieł Pomocy Akademi­
ckiej i o budowie domu studentów 
Akademji W e tery nar? przy uŁ Zie­
lonej i Stalmacha.

Na zakończenie w ygłosił pro* 
nisław janow sk i w ykład o upraw e 
łąk • pastwisk w św ietle najne"*- 
szych badań naukowych. P re leg - 
w ykazał »taty sity czwie wadliwy ci 
■bór roślinności na łąkach i wym e ' 
środki poprawy gatunków  rosi.u 
iiości łąkowej.

Mowa Rektora D-ra Moraczewsfclego
na inauguracji Roku Akademji weterynarji.

Lwów, 24 pia0 (iz;ernikp-
Z bardzo głęboko ujętego przemó­

wienia P. Rektora, wyjmujemy naj­
bardziej znamiMwie ustępy.

Przy otwarciu poprze dmego roku 
szkolnego, pcdniosfem zcaczea'e na­
uki laKO źródła nie tylko najszczyt­
niejszych. radości, ale i putegi twór­
czej. Nauka też ożywia ter, drogi 
czynnik cywilizacji i postięipu, o któ­
rym dzić mówić pragnę — pracę 
ludzka

Słońce zlepia na ziemię niezmier­
nie wielką ilość kaiorji i jeżeli ta i- 
lość ciepła o pana na bezpłodne pia­
ski Sahary, to uiiie pozostawia tam 
żadnych śladów. Ogrzewaj % sffe w  
ciągu dnia. a stygną w cią?a. nocy. 
— eto wszystko.

Dopiero rozumne współdziałanie 
człowieka daje kierunek eueirg;: słoń ­
ca. skupia ;ą, zmienia, skierowuje dlia 
celów swoich.

Oto przykład:
Francja w roku 1815 uprawiała 

4,590.093 hektarów z&mi. o,rzym y­
wała S hi. z hektara, wTpnodukcwa- 
la 29,5lJ)(-r:0 hektolitrów któremi 
żywiła swoje 27 milionów lud/kóści. 
Wypada 16 na głowę ' 4 hektolitra.

Pn łatach 50-ciu uprawie podlega 
ło 6 000 fil C iif krarów produkcja w y ­
nosiła 11 hektolitrów z hektara —. a 
na 37 mibonów mieszkańców przy 
padło 75,000.000 hektn’5ltirów Czyli 
po 2 befcJOlitrów na główę.

Po stu latach ie same 6,009.000 
hektarów diaty lOhOO'i.000 hektoli­
trów. bn prOidukcia wyiiosiła 10 hek­
tolitrów z hektara -  a na głowę 
mieszkańca wypadło po 3 hektolitry.

Te cyfry  w ykazują w yraź i*, że 
prawo Malfusa, o rzekomym wzro­
ście ludrośei szybszym niż wzrost 
produkcji nie zawsze jest słuszne. — 
Raczej powiedzieć wypada, że

wzrost produkcji przerasja 
wzrost ludzkości,

że zatem praca liudtzka zapewnia cc- 
rmz wyższy dobrobyt.

I tu zauważyć należy, ż© granic tej 
protiukcu na razie nie widzimy. p ra- 
ca świadomie kierować moż- ener­
gią słońca nie ufeitą w  fonmę maszy­
ny, — świadomie może ją p--zerabmć 
na ziarn{> — i przerabiać je na mię­
so i tłuszcze. Cóż dopiero n, w ić o 
tveh nie/i czonych formach o zera- 
biania energii słońca na światłe, ele- 
ktfjfczr.r ść któro po®w ala za pmuo- 
cą ekk trcbzy  Oitirzymywąć u,trale 
łatAviej i tanie., nuż za pcuiocą -wyta- 
pjaria.

TemJ czy r1,a mii Meruję rozum ludz­
ki wzmocniony nauką. Ahr rie na 
tern ogranicza się a  płvw .rozumu. v

W broszurze swej fo?2miernie 3-0'  
dnej czyla"ia, pan Pifcl Dr/ew''eck3 
mówi o przedłużeniu życia.

Na ozem to przodłrucmie życia 
polega?

Czy na tern jedynie abv nl^dLieżny 
<rer7pc wegefow\mtrjrszrze 10 ub 15 
lat i śpk wał wwskosń •; N‘da rbonio, 
czy na to n  rarr,ai. aby na czas pał 
nego życia, w  kwiecie- sił s.mjąffego 
człowieka wypadło jak naj-!,niej

Czyjeż życie jest piękniejsze nad 
żyeile dorosłego człowieka, c: y  nie 
tu właśnie &afeży używ ać radości i 
rozwijać um ysły rozszerzać wiedzę 
cieszyć się ipiękriem, zamiaist gi.ić w 
bezczynności lub w l oheim mozole­
niu się nad niezdairaą robotą

feżd i aeroplany przenosić będą w  
przeciągu kilku godzin pomarańcze 
 ̂ Hiszpanii lub jabłka z Zaleszczyk,

— to cała praca obwfjanśa i pakowa­
nia- cała ta ciężka żmuda polróży  
koleją i wozem odpadnie — kto -w i­
dział transporty buraków na daw- 
i cm ros,yjskiem Podolu, kto .vjdwał 
te sznury skrzypiących wozów te 
Ł lc o n e  tw arze ludzki?, ten tłum lu­
dzi oderw anych od p-acy pażytocz­
nej, spędzających w  pyle p-zv dro­
żnym dnie j noce — ten ®rozunrite,

co znaczy w życiu człow>eka 
pośpiech wykonywania pracy 

I to me tylko pr,izie wożenie tu rsk ó w  
marnuje bezużytecznae czas ! siły, 
zabiera drie (rra-jpiękniejsze żjroia, 
skraca życie, każda niezdarnie pro. 
wadzona praca, każde bezradne sk ro ­
banie się w głowę, każde rpjwn? 
rlucie w garść sloraca życie. W iemy 
już. że sysiem Taylora daj© możność 
wykonania czterokrotnej ©racy w  
tj'ms3mym czasie -  te z  znużeinfa 
więfozego. tylko przez um iiietne u- 
źycie si! i zharmomzowar.ie ru-.hów
— wiemy, że mularz ułożyć m oż; 
3.000 cegieł zamiast 300 — jeżeli mu 
maszyna poda cegaf a  r-usztowainie 
pozwoli praccwia-ć bez podn iszenia 
rąk nad głowę. — To jest przedłuże­
nie życia prawdziwie, przedUżenle 
prawdziwego- pełnego życia

Drobna część daia wyśtarczy 
na mrzs manie człowieka, 

jeżeli rozmnr ie ją użyje — cały dzień 
pracy niezdarnej ledwie na liche u- 
t^zymanie życia wyótarrzy. .'eżeti 
pytać się będziemy, na czero polega 
postęp, to prawdziwie naukowa —- 
?cz pozornie sucha odpowiedź — 
brzmieć będzie:

nostęp polega na zmniejszeniu 
tarcia,

każde nasze ntteipotrzetnc nam yśla­
nie się, każde nieumiejętne zabiera­
nie śię do pracy jest tarciem .nie 
tylko tarcie skrzypiących kół ’ub źle 
zbudowanego phn&ą.

Na z rżd zie  lekarzy w W arszaw ie, 
usłyszałem  następujące zdanie jedne­
go ze skromnych pracow ników  —- 
Gdybyśmy podnieśli o jeden litr 
dzientije wydajność naszych Krćw — 
7aplaci!’byśm y w szystkie nasze d?u- 
?i.

A jak in źrebić? — Nie chcę użyć 
przytaczania cyfr, aili? gdybvm nde- 
czność krów  duńskie!' porównał z 
mlecznością naszych, okazałoby się 
że postęp >ia tem polu łesł większy. 
n’;> v<- ji-zytoczonym orzykladde pro 
dukcii Francji.

Produktywna praca 'est tasryni 
pierwszym zadaniem.

A t nadto dużo ludzi dąży do jakie- 
C slar-ouiska, które r?oze! •cięża­

rem j4s.J c!ci sipiołieczeństw?..' a ni? 
pomocą.

Ideałem stało się brać pensję na
-, «. 5̂  C **» e |.'

wzamiau —- Praeludnierie i?*>t tp,< 
zwauej InteKgetncji ale brak lorm - 
nych pracowników 

Na szczęście mówk do tych, co 
mają być pomocą i kierown k.imi 
mnożeniu wydajności * w  żninie’?/ ■- 
niu tacla. — Co madą być ęzA r:K -J  
mi w' przedłużeniu ż.y .la  w najler- 
szem tego słowa zncczedu.

Nie chcę wam młodzi p rzyvc ',-’ ’ 
moi zasmucać tejgo d n a  m-.r.iin . 
Niech każdy w  sumieiru włavi^ ,n - 
cenią, czy w art jest dosto./ ństw i, 
k tóre na niego spoda. cizjy '-•b.nz.wa 
zejął miejsce mnogo - -  P rrv s ie “ - 
jecie do najpiękniejszego ok csu ż y ­
cia, do-samodzielnej prrey.

Niech ta wolność Was upownżK.o 
do zrobienia więcej, niż od V«Ią. w y ­
magają, dc zdobywania więc.-, niż 
Wam przeznaczają.

Wolno Wam sięgać p i natwyż 
sze. — Nauka niema grani.- n W v 
obywatele AIrodie-msii za pierwszy o- 
bcwiązek macie te graracę rozsze­
rzać

Nawet najbardziej ederwana 
nauka służy dla zwzmoreuia 

dobrobytu ogoinego 
Nawet czysto teor?iyczne bidami 
służą do zmniejszenia nędzy, do wy­
tworzenia bogactw, do przed-*‘.żenia 
życia - *• ► «•••"“= ■

Niech Was me przeraża ogrom 
żądania My musimy r*acovać po­
dwójnie, a przyuaimnM chcieć pra­
cować więcej, coraz więcej, coraz 
lepiej, coraz w y m t iN  

W y jesteście czynnikami rego pc. 
stepu, przykładem i kierownikami 
życia całego społeczeństwa 

Żs cząc Wam zrozumienia tego za­
dania, a bardziej ieszcze żyiząc  
spełnienia go choć w  części, otwiie- 
ra n ten nowy rok akademicki.

Z SALI SADOWEJ.
KRWAWE W E S H F .

Lwów, 24 paźctoiernika- .
Nmrzadko na w ie k ie m  c îeselo 

przychodzi do w a d y  1 bójr.i. Ta 
jednak, .jaka zdarzy ła si? dnia 12 liP; 
ca b r. w  Zameczku koło Zóikwi. 
nnala n iezw k le  tragiczny kouiec 
Zaczęto sic tak, ż f  Mikołaj Muc u 
derzył w  twarz — niiwiadom > czy 
pod wpływem  alkoholu, cziy zazd")‘ 
ści, czy też hm ej jakiej p o b u d ź  -  
młodego Sfm ka Uadla. Znieważony 
chłop w ezw ał na pomoc brata swe­
go W asyla, k tó ry  ujął Mikołaja ^  
pół, a  Sernk.o w raz z Um ytrc n I 'rl 
F«ro bić go zaczęli kuiakau' - lassa- 
n i, siekierami -i wszysiKiem. ćo im 
w neikę wpadło.

Muc w yszedł z tej aw antury _ z 
połam acem i kośćmi i umart 
ce w szpltaiu, a  trzej ;iayastu:cv do- 
sfa® siię do uwięzienia.

W czoraj odpow iadał przed ?3J|ęr!l 
?a zabójstwo w szyscy trze], ponie­
waż nie można była ustalić, c_z^ - . 
razy były najcięższe- Przew-.dmozy 
rozprawie lad . M alicli, c-karz-ai 
prokurator Jasjnicki, bronił; ósk:*zo- 
•ych dr. Szucbewlcz i dr Ewin.

Ogłoszono w yrok moda kt.ii?g- 
c sk - ló w y ro  KrorP zos'a-. uwomuony. 
Semko Oadio na 7 miesięcy. _
rj-ą.-ffe, nu. 11 mie?)ie,-v

\Vasyf
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Konkurs mieszkaniowy
„Kurjera Lwowskiego1'.

W^dkwractwo Jfarjana Lwow- 
sku:oc“ świadome te®o, że Czytel­
nicy jego rwrurnia się przew aż le 
ze sfer pracuaąoea inteligencji, dla 
toó,rej obecnie
(" ł  i-benie czynszu mieszkanio­
wego stało się już poważnę 

rubryka
rozpisuje mirieisizenj nasi sputary

k nkurs mieszkaniowy
'v którym wziąć mogą uoziar w szy­
scy Czytelnicy „Kuriera L wowskie­
go" tak lwowscy jak i zamiejscowi.

Ono w  naufcfflżscryon druactt rozpo­
czniemy w  „Kuirjerze Lwowskim11 

druk

iejponów
eprawiającycb du udziału w  kan- 
Karste. Kupony te, 

kiórych będzie kolejno 20
n  w y c ią ć  i przestać razem 

s/ystkie wedilo numerów do Re- 
<-■kcji „Kuraeira Lwowskiego'* (z ck>

piskiem na kuponie: „Konkurs mie- 
£zkaijlOvvy“J, pocr^m w ctnecatetei 
cotairjuisza odbędzie się losowanie.

Na kogo los padnie, 
cLzyma od 1 stycznia począ­
w szy pr^ez cały rok 1927

każdego miesiąca w  gotówc* kwotą 
odpowiad: iącą wysokości .-zyuszu 
za mieotzkaade przisz iiłego najmowa­
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo ptzeiz Urząd mtesizlLa- 
idowy z uwzględnieniem wszystkich 
podwyżek t dodatków.

W  razie więk^oogo napływu zgło­
szeń, w yznaczy W ydaw nictw o je­
szcze

dodetkowe nsgrody pocieszenia
na czynsz.

Sądzimy, i e  Czytelnicy nasi sko­
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział itozny w  tym niezwykłym i 
aktor-tirnym 1 oukrusie.

Dalsze szczegóły ogłaszać będzie­
my na łamach naszego nsrna.

Katastrofalny brak dowozu węgla.
W arszawa. (Tel. wł.}.

d: wozu węgla, grozi wsirzy- 
i , 'idem produkcji wszystkteh gazo- 
v ni w Polsce. Warszawa ma zate- 

! .i " je żar?' dwmiratfodniowy. Po- 
lu n ń  drif-MeciodiMcwy. Lwów 1 Kra­
lów  «eś-, lodnlowy.

Ty-i kt; rzy g ło w n i  bctekich* któ­
rzy w związku z tą sytuacii, zjecha- 
I do Warszrury, Pr stanowili dJh 
u trzym ana działalności sw^ch za- 
Łkidbwj zwrócić się t  węgle* do ko- 
r>r'ń czeeh<>słuwackleb Zagtebie 
Knrwióskie ma dostateczne ilości 
r e g la  gazowniczego i mogą go do­
starczać do Polski w  wagonach ezie- 
c‘i - lewackich gwaranmjgic regular­
ność dostaw. W  sprawie tea Ż a cze k  
?ŁZo-vn: i wodoaig.gów, odbyt mam­
ci,? z  radca bjaidiiowyrn poselstwa 
LVichosh-waddeigoi. k ttey  przvr2&kł 
d t a s B H H B M M H n i M l

sw e współdziałam^. Węgieł czecho­
słowacki ma. jak wiaaormo, *vołny 
w stęp do Polski, ma zasadzie :teda- 
wno zaw artego traktatu handlowe­
go. łan im  jednak dotrze ten r--ęgSiel 
do W arszaw y gaizownto bedzie mu­
siała 'zmniejszyć oświedenie 

W szysikje dotychczasow i środU 
celem zwiększenia. d o iJy w r węgla 
do miast zawiodły.
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Radosna książka.
Julhtz Balicki I Stanisław M ay. 
kowskh Kraj lat dziecinnych. P ier­
wszy rok nauki Jeżyka polskiego w  
szkołach średnich ogólno-k*lrtałca- 
cych. Lwów 1925. Wydawnictwo 

Zakłada Nar. im. Ossolińskich.
Lwów, Z4 paadtotemi!k“Ł * 

Choć Ł'zaia zewnętrzna, żyw y i 
rtokrnle stylizowany ornament okła­
dka dają książce pozory wydawni­
ctwa gyiazdkiowego, to Jednak jen-! 
to rdc innego jak tylko podręcznik 
szkolny, ieno zupetońe odmienny od 
dntychczasowydh. Redaktorzy do- 
tychczasowycj kisSąhek polskich po- 
ołufiwali się pranić wyłączn e no- 
życikarri, wtłaczali w. ramy Tc.dążkt 
aitwory-w yci-ranOd pozbierane ta i 
ówdzie, przeważnie nk pisane dla 
młodzieży speicjaMo. stąd ijctza- 
w«?ze odp-cwiednie, dalekie od psy­
chologii dziecięco]. Autorzy „Kraiu 
lat dziecinnych'*, poszli iuoą rupeł- 
aic. a n w ą  dnegą; postarali sie b ar­
tykuły. napisane wyłącznie dla pod­
ręcznika, zestaw i! je w debrze ob­
myślane cykle, a wydiawniietwo Za­
kładu Nar im. Ossolińskich nie 
iizezęćr.ąc .kaszlów, w yposażyło 
książkę :zczodrze, uak że jest orna 
Ue tylko (pcwuficz-tiklem §zl olaym,

Projekt ustawy 
bibliotecznej.

Warszawa, (Teł. wł.)
Nu dzień 3 l-g o  października o- 

raz 1 i 2 listopada zw ołano do 
Warszawy ogólnopolski zjazd bi­
bliofilów  i bibljotek,arzy. Przed­
miotem obrad zjazou, poza liczne- 
mi kwestjami naukowemi i organi- 
zacyjnemi, będzie przedew szystll :m 
projekt ustawy bibljotecznej. Usta­
wa taka regulowałaby stosunek  
gminy i państw a i udział icn w  
zakładaniu oraz utrzymywaniu bi- 
oljotek i czytelń państwowych. 
Istnieją już róine wzury zagranicą.

Ustawa duńska, podobnie jak 
belgijska i holenderska nakłada 
na gminę obowiązek utrzymywa­
nia bibljoteki publicznej w tych 
m:ejscow ościach, gdzie tego zażą­
da określona liczba wyborców. U- 
stawa blbljoteczna w  C zechosło  
wacji wprowadza natomiast przy­
mus zakładania bibljotek we w szy­
stkich gminach, na koszt samorzą­
dów .

Ustaw a ta wchodzi w  życie sto ­
pniowo w  ten sposób , że najwięk­
sze miasta muszą w  najkrótszym 
terminie stworzyć odpowiednią i~ 
lość bibljotek publicznych miastom 
zaś mniejszym pozostaw iono ter­
min dłuższy na zrealizowanie tego 
zadania.

W  każdym razie do lat 10 w szy­
stkie gminy, nawet wiejskie będą 
musiały stworzyć bibljoteki.

Już w  roicu 1921 wniesiono do 
Sejrru projekt ustawy bibljotecz­
nej, lecz następnie go  wycofano.

W jaki sp osób  rozwiązano tę 
kwestię w  Polsce, w ypow ie Się 
nadchodzący zjazd bibljotekarzy.

ZAKLPNO W tC lU  OKRĘTÓW 
HANDLÓWMĆłi.

Warszawa. (Tel. w ł).
Cekur sfiniąnsoiwainia zakup na S 

okrętów handlowych, wyjechali do 
Paryża ćklćzaci Minist. przemysłu i 
hardtu z koirattdlorewi Pistiem Ka­
żdy z 5 c krętów, nra mieć około 
2.500 tonn pojemności.

ale i jakgdyby miilłym podiaikisti zło- 
żomym rniod/ieżs'*

Całość -rozpada się.na <teśes!ę t  cy  
llów . przczraczoinyćli na posccse- 
gćńne miesiące, a tytuły ich takie: 
Po książki, Gdy dtnia ubywa Leci li­
ście z drzewa, Hej kolęda, kolęda, 
Pod śniegić rr\ Poakuj huty, Topnie­
je, W  promionaach słońca. Wiwat 
maj. Dcwidzeria sziboło Pod utwo­
rami znajdujemy w diziale poezji mię 
dzy innemi razwłska następujące: 
Kasprowicz, 1 emański. Maku-, ryń­
ski, Maykow'ski, Oppman Staf-*, W ie­
rzyński i Zegadłowicz Ustępy pro­
zaiczne w yszły z poid pióra Bali­
ckiego, Bartkiewicza. Chojnowskie­
go, O oefa, Kadema - Bat.drowskiego 
Kossak- Szczuctotei, Orkara, C>strow 
ikieij, Ftaśnika, Sieroszewskiego, 
Sz.pyrkównej, W asylewskiego, Wol­
skiej' i innych. Nazwiska te mówią 
sam? za sitbie i zestawienie ich d a­
je jtż wyrr.owr’€ świadectwo litera­
ckiej wartości podręcznika. Na 330 
stronach pomlesBczoino dziiewięćdzi; 
siąt-utworów-, przsyc f̂em ustępy dlu- 
żsa-e podciągnięto pod rubrykę „Le 
ktora dcn’owa“, w dodanym zaś 
„Skarbczyku poezji14 na końcu ksią­
żki zmalaziy się utwory Fredry, 
Karpińskiego- Koiupniickisj-. ł'rasi- 
ckiego, Mickiewicza, Poiła,̂  Rydla, 
Głowackiego, Syinokoin>d i V/ysp>iań- 
y kie go Do dar e  do każdego cyklu 
charakteiystyczmę jrzysło^śa udo­

we na poszczególne miesiące, do­
pełniają treści barwioed i radosnej, 
prawdziwie wiamtiośaicwej książki. 
Radcść, pogoda i umiłowani0 życia 
jakie tchną z bairnek książki, to du­
że wi?!ery pcicagogicme. Żaden z 
autorów  r.ie rnora'iizu,ie, nie nudzi ty­
radami. ale wprosi chwyta za serce 
i budzi w nitm pożądany rezonans. 
Fzczęśliwe prawdziwie pokolenie, 
któremu uczyć eSje* wypadnie z ta 
kiej książki, szczęśliwa młodzmez 
która w  ,.Kraju lat dziecinnych11 
zibiwać będzie przez dziesięć mie­
sięcy świeże kwiaty wzruszeń czy­
stych. by z końcem roku mieć z te­
go wonny róźadieic.

Nie tncżra pominąć ilusitracyjnej 
strony pndręc2iiifca. W tvm dziale 
pracowali Bdmiund Eartlomiejczyk, 
?ygmunł Kamiński i W ładysław  
SkoaEsdas, a to co dali ^pierwsza­
kom'1 jest w  im® i plante rysunku 
diosikonaieni gnaficanem dopełnie­
niem tego, c<5 przynoszą litery. Prze 
śliczne są wdrtefy tytuł-cwe cyklów  
interesujące Uustecje teb;tó.v, a 
prawdziwie miłą niespodzianką d1'a 
oka stanowią cztery kolorowe wkła­
dki pędzla Bartłiomfileiazyka.

,Kraj lat dzicoinnych11 pociąga 
krasą, pachnie świeżością, jak łąki 
w  porankowej ukąpame r,as.ie.

M .  O u a łe k .

Jaś i Halka*
10, Błgszczeć i oszczęazUc. .  «n

t»,\)^iesz ty jak wali?’:ą  
Trzeba pielęgnow ać?  
O tóż: pastą L -dal*) 
Lekko wysmarować, 
5 zc zo tLą  wlot wyświecić 

J  płatkiem wygładzić. —* 
l> ikt d  lepiej, Halko,
N ie m oże doradzić".

*) „E R D A L  z czerwoni 
tobą  —  to prawdziwe dobro- 

dzięjsHo dla skórj.
Wyrób krajowy.

UaEGUHM!AMS£ POBORÓW URZĘ9- 
KlrfÓW PAŃSTWOWYCH W AUSJRJjJ 

Wiedeń; (Tel. w ł.)
Rozpoczęły się rokowania no­

wego rządu z organizacjami urzę­
dników państwowych w  sprawie 
uregulowania poborów . Kanclerz 
Seipel ostrzegał przedstawicieli u- 
rzędników przed wysuwaniem żą­
dań w founie uitimaaum, co stw a­
rza atmosferę naprężenia, Zazna­
czył również, że-chw ilow o o sta­
łem unormowaniu p łac rilę można 
jęs£czfc m ówić i że trzeba idę bę­
dzie zadowolić uregulowaniem ua 
1 tok,

0  P0WR0T EKSKAJZE* A DO NIEMIEC.
Berlin, (Tel. w ł.)

Z Hagi donoszą, że pogłosk i o  
zamlerzonem powrocie Wilhelmą 
do Niemiec utrzymują óię w  dal-, 
szym dągu. Poinfurmoware kołą 
polityczne opowladaja sobie, że  
Wilne’m  już przed kiiku tygodnia^ 
mi, kiedy chorow ał na g  ypę, wy-, 
raził życzenie zmiany klimatu t 
powrotu do Niemiec. W ów czas 
cyły kronprinz stanow czo sfę te­
mu sprzeciw ił, a także w pływ ow i 
monarchiści niemieccy odradzali 
W ilhelmowi realizowanie tego za­
miaru. Obecnie bardzo siifttf agi­
tuje za powrotem W ilhelma do 
Niemiec jego małżonka.

T a  n n l n g e n e
śrlatow »| mcrkl 2915

FARBA 3 0  WŁOSÓW
we wszystkich ki lorach do nahyCia wc 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 

PrndrtBwiclelrtwr nu Pola81}: 
Psrfumerja Mr Ernssta BO^SLOO 

ul. Aun̂ emiclui I. 2. — Tni. Mr. 3-18.

m ; g e s z w in d o w a
Redaktorka działu robót ręcznych 

„Świata kobiecego*'.
Przygotowuje wzorem szkół .-egrenlemych 
de mmddzielnaj, twórcza! pracy w przemy, 

ile artystycznym.
Nauka oheimm: rysunek Louwzyeyjny 

dla y ctwe, hafciareti a, koranfcnrstwa, ro. 
bót >itl-l3wyca i eeram.oznycb.

Teorjs harmsnji barw, model* enie, p r -  
spektvws, geoire  ̂ la wyk śl na. mat sztuki 
I kostjumu, towaroznawstwa.

Hafty, koronki, batlki, roboty w matalu 
akórzai d-zewie
Zgłoszenia nrzyjmuje przedpołu­
dniem. UL Reja 3, prawy parter
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O D  A D M I N I S T R A C J I )
Czas odnswić prenumeratę

na Listopad
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­

my o rychła wyrównania zaległości przez przekazanie 
na P. K. 0. Nr. 153.215 lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Kącik dla Pań,
R o b e . C u l o t i e .

Lwów, 24. października.
Rewolucja mody dotyohczasowej, 

najnowsza sensecja Paryża podnie­
cająca wszystkie panie oto: robe- 
cuiotte. W prawdzie pom ys. ten 
me jest zupełnie nowy; pamiętam 
ja < na kilka lat przed wojną usi­
łow ano taką samą modę wprowa­
d z i ,  jednak nie zyskała sobie 
zwolenniczek, i po kilku tygodniach 
przeszła do wspomnianej z ironją 
tradycji. Kiedy we Lwowie pew ne­
go wieczora pojawiła się na kor- 
sie jakaś dama w  spodniach nie­
dyskretnie wyglądająch z pod dłu- 
g-ej jeszcze wtedy — sukni, zo­
stała srodze poturbowana. D ziś  
moda ta ma większą rację bytu i 
cieszy się, wedle doniesień pary­
skich źurnali, bardz wielkim po­
wodzeniem w Chicago, Bostonie, 
Londynie i Berlinie, nie palą się 
do ni.j natomiast Paryżanki.

W ytworny salon krawiecki pisze  
Chomps Elysśes, był pierwszym  
kompozytorem tego cudu.

Oto model: suknia z czarnej 
crepe maron quin, długie rękawy

* xo

o wąskich maulzetach z złotej ta­
śmy; suknia kończy się 5 cm. p o­
niżej k ohn  i jest rozcięta dyskre­
tnie na przodzie na 30 cm. W cza­
sie chodzenia nie widać zupełnie 
ukrytych pod suitnia spodenek  
Stają się one widoczne dopiero, 
gdy strojna w  nie dama usiądzie. 
Śą one uszyte z tej samej materji 
co suknia, a krój ich przypomina 
spodenki, jakie noszono w XVIII 
w. przy gali. Spodnie te zdobi ta­
ka sama złota borta i zapinają się 
one ponad kolanem.

W L żem e jakie sprawia taka 
suknia ma być bardzo dla oka 
miłe i w edle zapewnień wynalazcy 
„robe-cu!otte“ będzie tryumfem do­
brych obyczajów. Panie nie będą 
się już obawiały niedyskretnych 
spojrzeń, wsiadając do tramwaju 
lub wchodząc ne schody, nosząc  
dziś tak modne, krótkie suknie.

W Paryżu pow stały już dwa o- 
bozy; jedni zachwycają się, dru­
dzy się gorszą. Czekajmy na roz­
strzygnięcie walki.

W iadom ości r  i-raju.
X Z Podh-jec. Niezwykłą biesiadę 

artysj yczt ą  urządlziL nam  17 b. m. 
iłrtyśoi lw ow scy: J. W ciski bas-ba- 
ry ton i dr. H. Giinsberg. Po  udlat- 
nym koncercie sm yczkowym  sił tu­
tejszych ca!y  wieczór wypełniły 
łp iew y i gra fortepianowa, któremi 
zachwycona i < aztainow-ara była inte­
ligencja tutejsza i młodzież szKolna 
stamsza HzfiatSe należy sriję Sokoło­
wi, który udzielił salt, a czyni to ża­
rn sz t na cele kullburatae, ośw iatow e i 
dobroczynne 1 tiftęjiszienii girrm izjun 
za  którego sta/painiem koncert się o d ­
był

X Obraz Matejki nie znalazł naby­
w cy. W e W k d m r odbyia się przed 
Ipairu dinSami łroj.t&aa obrazów po 
zm arłym  profesorze uniwersytetu 
dr. Adamkiewiczu. Obnaż Matejki 
„Biskup Garruat dpatszcza Wawel'" 
nie zm tazf nabyw cy. C cm  w yw o­
łania wynosiła 30.000 szyliingów. Na 
licytacji M  wprzeidlainio obrazy Szvr, 
o’'era. Pozwaidotwisiklego, Stefaina 
Tarnowskie go i innych.

XBlok związków kolejowych u- 
twoirzono 19 hm. w  W arszawie. W 
skład jego wcbodlz?1 7 XK.. zwiazeik 
maszynistów, zw iązek unzędn. ko- 
Dejwwych i ywiąia.k pracowników 
poczt i teiegr. Bieik prowadzić bę 
daje akcję w  spnawnie poprawy bytu 
uposażeń i emeriy.tiur.

X Zjazd fotografów. W Warsiza 
wie odbyt się Łlaizd Jotegaitów przie 
myisJu fotograficzinugo', który uchwn 
lił domagać tię, aby do usta\v\ 
przemysłowe; w łączony został za­
wód fotograficzny, jaiko rękodzielni­
czy.

X B rak węgla odczuwać sflę 
w  W arszaw ie. Cłazcwnifc tamttejsize 
agramSczyfy z  tego powodu oświetlę 
cle gazow e mai ulicach miasta.

5 5 e  ś w i a t a *
X Bandytyzm w  Ameryce. W

Stanach Zjednoczonych od kilku ty ­
godni idzie jakby now a fala zbrodni. 
Jeszcze tie  zr.aiezślano ani1 jednego 
x  bandytów, k tórzy napadli na sa­
mochód pocztow y z karabinami ma­
szynowymi i zrabowali 150 tysięcy 
dolarów. Trzystu żohaerzy, oprócz 
sil policyjnych, przetrząsa okolicę 
New Jersey. Samoloity z góry poma­
gają tym poszukiwaniom. Ch.cago 
również zmobilizowało 1.700 ludizl i 
30 samcchodów do walki z  bandy­
tami-

Tymczasem, jak podaje korespon­
dent Daily Telag-aohht, 18-go b- m 
zaszedł nowy wypadek w  Nowym 
Jorku bezprzykładnego rozzu.-hwa- 
lenia bandytów. Ż 'om  sen. Ca Id p o ­
wracając z córlcą i znajomy w sa- 
nochodizie do domu z teatru, zosta­
ła napadnięta pnziez trz> oh rabusiów 
na ulicy jasr.o ośwM ^ritij. Rabusie 
weszli do samochodu i opanowaw­
szy go, jechali z  temi pitiiairru poma­
łu, zabierając im wszelkie kuszto- 
'nnoci Pc- godzinne; jeździć pairie, 

młkiem obrabowane, zos+a.y w y- 
•zucone na ulicę o kilka kroków od 
głównej ,komendy policji. r-óźniej 
znaleziono samochód porzucony o 
kilka mil za miastem. Policja niema 
dotąd żadnych poszlak.

Kurjer literacki.
Dziennik włoski o wykładach Ple- 

trzyckiego. O w ygłoszonych w  
Padwie i Bolonji przez znanego 
literata Jana Pietrzyckiego wykła­
dach o narodowym polskim roman­
tyzmie pisze między mnemi dzien­
nik boloński „Carlino": „Pietrzy- 
cki, jako poeta, jest biisk*’ nam, 
W łochom. Za temat sw ych kun­
sztownych poezyj, znanych nam z 
tłómaczeń Corsiniego, w ziął pię 
kność ziemi włoskiej, gorący nasz 
koloryt ujmując w formę polskie­
go wiersza. Obecnie poznaliśmy 
go, jako prelegenta, m ówiącego o 
literaturze polskiej. M ówca to, od­
znaczający się świetną sztuką kra­
som ówczą i w ysoką literacką kul­
turą. W ypowiadanie sadów  o pi­
śmiennictwie polskiem jeSt u nie­
go tak przekonujące, a przytem  
wnosi tyle miłującego sw ój przed­
miot entuzjazmu, że w najupor- 
niejszym nawet słuchaczu budzi 
jaknajżywsze dla tematu zaintere­
sow an ie'.

Kopalnie angielskie
zahwa woda.

Londyn, (Tell wł.)
W odjętych strajkiem kopalniach 

angielskich czynne są  s ącjalne 
załogi, których zadaniem jest utrzy- 
mywanie w  nieprzerwanym ruchu 
pomp. Ody pompy takie staną, ko- 
palni grozi zalew przez wody pod- 
ziesnne. W  przeciągu strajku 'obec­
nego nader ważnym momeni 
jest pierwszy fakt przyłączenia S’’ę 
do strajku podobnej * łogi ochron­
nej. Nastąpiło to w kopatni P t y- 
groes pod Ammonford, gdz e za­
łoga ochronna, złożona z 43 ludzi 
opuściła kopalnię, która z rej przy­
czyny jest poważnie zagroź W- 
Załoga uczyniła te pod preiń  
strajkujących górników. Jeżeli przy­
kład ten znajdzie naśladowców, 
angielskiemu przemysłowi v.eg!o- 
wemu grozi zupełna katastm fo

Zapisujcie s\ą uo
Powietrzni! Paiisiwa.

•euwawasW'

K u rjer sza ch o w y.
Pod redakcją KLEMENSA FUNKENSTEJNA.

Partj'e z odbywającego się obecnie turnieju 
o mistuostwo Lwowa na rok 1926.

G x -«  s y o y l l j  s k a  w  r o a s p o o x ę o i u .
Białe:

Inż. Piotrowski (1)
1. c 2 — c 4
2. S b 1 — c 3
3 . ? 2  -  g 3
4. c 4 X  d 5 
5 G f 1 — g 2
6. H d i  — b 3
7. S g 1 -  f 3
8. H b 3— c 2
9. 0 -  0

10. d 2 — d 3
11. a 2 — a 3
12. G c I — c 2
13. b 2 — b 4 
14 W a 1 — b i
15. H c 2 X  d 2
16. H d 2 -  b 2
17. S f 3 — h 4
18. e 2 — e 4
19. S h 4 — f 5 
(z poświęceniem

pionka celem opa­
nowania białym 

gońcem ważn ?go 
purKtu e 4).

20. W b 1 — c 1
21. G 3 X  f*  
22 S c 3 — e 2
23. e 4 X  i  5
24. G g  2 — e 4 
(pat-z uwagę przy

19 posunięciu). ’

Czarne: 
Tenenbaum  (o)
1. e 7 -  f  t
2. S g 8 -  f 6
3. d 7 — d 5
4. S f 6 X d 5
5. c 7 — c 6
6. 5 d 5 — b o
7. C  c 8 — e 6 

G 18  — d 6
0 — JO

10. h 7 — ri 6
11. S b 8  — a  7
12. S a 7 — c 5
13. S e 5 — b 3
14. S b 3 X d 2
15. f 7 — f 5
16. H d 8 — e 7
17. K g 8 -  h 7
18. f 5 — f 4

19 H e  7 — c 7
20. H e 7 — d 8
21. e 5 X  f 4
22. G e 6 X  f 5
23. K h 7 — h 8

24. H d o  — h' ł

25. K g 1 — h 1

26. W i I -  g 1
27. 5 4 - 6 5
28. W  c l — f 1
29. t  6 X  c t»
30. W g 1 X  g 7(!)
31. W g 7 — b 7
32. W f 1 -  g L
33. 7r b 7 X  e 7(!)
34. 8 e 2 X  f 4
(co byłe celem o- 
fiary ’ w poprzed- 
nierr posuń ęciu).
35. S f 4 — £ 64-
36. H 0 2 — b  7
17. H b 7 — c 8

25 S b 6  — d 5 
(na f 4 — f 3 * 
groźbą mat? na n 2 

odpowiedz ałv i>* 
białe S e 2  — g 3)- 
2o W f 8 -  f o
27. H h 4 X  f 2
28. H f 2 -  e 5
29. b 7 X  e o
30. W a 8 -i- b 8
31. W  ^ 8  -  f 8
32. §  d 5 j  e 7 
aa u  d 6 x  o 7

34. W f 8 — g 8
35. K h 8 — h 7
36. W g  8 — g 7
37. W g 7  X  R 6 
(co daje znskomi* 
temu przeciwniko­
wi sposobność do

następującego 
świetnego zakoń­

czenia)
38. K h 7 -  g  7
39. K g 7 X  h 8
40. K h 8 — g 8

Turnie? o m istrzostwo Lwowa na 
rok 192fi przechodzą w fazę końco­
w ą. Podajemy "-ifcan tuunńeiu z dWa 
21 t>. m z opuiszczenitm naz.wtek 
tych zawodu,Lków, którzy odnośnie 
do nagród r ie  wchodzą już w  rachu­
bę, przyczem oznaczamy cyframi w 
raw iasie ilość grainych ważnycti par 
tyj.

I tak w y k a tu ją : Wójcik 5 (7),
Friedman 7 t9); dr. Lanjdau 1 (S), 
Kaufmąji 3 (9). Sokołowski 3 (ó) taż 
Piotrowski 5 (7), fiadca Raczek 4 (8), 
Kitfkiewicz 4 (6), Knarp©3'5 6 5 pól 
(?) Grać zatem  mają jeszcze. Fried­
man ■ Kurkjewiaz. dr. Landaiu - 
Knappeis, Kaufinan - Kurkitwicz, 
| ijiż. Piotrowski - radca Raczek i 
Kurkiewicz - Friedman.

Z powodu r,iezwykl° łkanych w y­
stąpień w  uiągiu turnieju po pier­
w szych czy późniejszych niepowo­
dzeniach i spęwodlowanych .,wygra- 
-iy:h“ p riez kontumację, t a t ik a  tur­
niejowa iiiie daje naturalnie należy­
tego ol razu. W obec tego. komitet 
turniejowy, za jednomyślną zgodą 
zawodników powziął uchwalę, by

38. f 5 X  g 64-
39. H c8  — h8 + (!)
40. g 6 — g 74*
41. G e 4  — h 7 +
(wobec czego czar­
ne, bo m at jest 
nieunikniony, pod-

dają).
Partia nowyższa jest jedna z  nar 

piekniejszycn w turnieju.

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
po ostatnjem rondzie 5 względni* ?
uczesitr ików, stanowiących gru(P?
zwycięzców, irozegnało między so­
bą, każdy z każdlym, po jedne; pa*' 
tji tak. ż,ei rezultat teg > in teresują^ 
go flr.isn żaidecyduae depuro  o P0' 
rządku przypadających nagród- 
M prodajną dla komiltelu 
go była zwłasizicza roz-.vaiga, że P0' 
łączony z  pierw szą nagrodą 
m istrza Lw ow a, otrzym ać po w 
dany zawodrrik w  sposób naprać®  
zasibiiony 

Rozgrywki w  grupie zwycif'ZCÓ"r 
mile rozpoczną się przed 10 listopad 
bież. roku.

Szachista. Boig>Uj,aF>er, 
zw ycięzca w  ositatoim międzynaro' 
dowym  turnieju w  Moskwie, o W  
rym wn.pominaliśimy w ipoprzedri"1 
numerze naszego działu z okaz,>‘ 21 
powiedzianego matchu o mistrzo­
stwo świata, był przed wo ną słu­
chaczem Pcliitechniiki w W arszaw ^’ 
! brał podówczas żvw y udział "  
polskiem życiu sizachowcm. Stąd też 
szczególne zainteresowanie kói w ar­
szawskich dla tegio mistrza,
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Nabożeństwo za duszę śp. Sobińskiego.
'! ł ,

Lwów, 24 października. 
i Naiziajuftirz po pogrzebie śp. Soibtó- 

; ego odbyło sic nabożeństwo ża. 
t-biio w bazylice archikatedralnej 

duszę zmariego, które również 
- O uroczystą manifestacjo sPołe- 

aiistwa i hołdem dla zasłużonego 
pracownika na niwie oświaty.

W czoraj o godz 9 ramo celebro­
wał ks. kari. DuurzyńskJ żałtohm 
biszę św. w  otoczeniu duchoiwieó- 
Siwa. W  kościele byli obecni iprzed- 
stawicfelc władz państw ow ydb z  
v ccniin- Gaiczakiem, reprezentanci 
Wojskowości, zarządu m iasta i roz- 
rnaityah insty-Bcji. Ttumafle .stawili 
się pracownicy kuratoirjum oUnrśsu 
p o ln e g o .  Nauczycielstwo w ystało 
' -ziue delegacje. Kościół .był petem 
' .'.rticzninśd. W  czaisiie nabożeństw a 
• 1,;pew ali na chórze szereg  utwo- 
; prof. Diarrdf, oraz panie Iraasfń- 
' ' i Kisielewska, nastawne dwaho- 

' listwo odprawiło egzekwie.
M  żałobnie przybranej świątyni 

a  w ał nastrój smutnej powagi w 
: •' •u tak  świeżej i tragSiazniej

rcl.

U 'naje w położnictwie i chorobach 
KOOieeycB. 3075

3 b a rs k a  3 od 3-c ie j do S tej.

PODZIĘKOWANIE W1CFMIN.
GAYCZAKA- 

Lwów, 24 pażcŁdeniikai.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Imieniem Ministerstwa W . R. i O. 

P. i Kuratorium O. S. L. ma n za­
szczyt złożyć najserdeczniejsze t*o- 
dzi<kowani za oddanie ostatniej po­
sługi nieodżałowanej pamięci ś. p. 
Kuratorowi Sanlsławowi Sobińskie- 
mu. W ładzom duchiownYicii j pized - 
stawicie lewi Wyzmati, W ładz ani Woj 
skowym  i Wojsku, Włajdzotn pań; 
sfwowym i sam orządowym  Repre­
zentacji m iasta Lwowa, W ładzom 
Szkół Akademickich. Nauczycielstwu 
w raz z  młodije2ą. Korporacjom a- 
kademickim i Instytucjom, S tow a­
rzyszeniem oświfetoiwym i społecz­
nym, nader %zinyrn Deiltegrcjotn i 
Wszystkim, którzy dali w yraz swym 
uczuciom z  pOTfjpfihi tak b o r n e j  
straty dla Si ołeczeristw2 .

Stanisław Gayczak 
Podsekretarz Staniu.

TYMCZASOWY KIEROWNIK 
KURATORJLM.

Podsekretarz Stanu p. Stanisiaw 
Gayczak wyjechał z dniem dzisiej­
szym do Warszawy. Tymczasowe 
kierownictwo Kuratorju n objął i  t y ­
tułu starszeństw a w służbie Naczel­
nik W ydziału p B ro:ir-ław Czerny.

'  pit. ł /  amerykańskie na rynek polski.
Warszawa. (T el w}.).

•Viceru'miŁT Bairt-u odbył wczo- 
'a.i konferencję z  prez.-jiefm IisniKu 
G o-podarstw a Krajowego, p ftecz - 
kowskzra w  związku z rokowaniami

prowadzonemi przez  dyrektora Bo- 
stońskigo Fedenal Re->cive B ark p. 
Hanrdinga z B anki’ ,!’ Qo>,'odar- 
stw a Kra., dla dopuszczenia kapitału 
am erykańskiego r,a rynek polski.

-ZOD2-

Uizędrticy p?ństwswi otrzymają 20 prcc 
pensji tytułem jednorazowego zasiłku.
Warszawa, 23. 19. (PAT.) Radia 

Ministrów na posiedzeniu w  diru  23 
b m ucliw,aliła wvnłncid trzędnł- 

nn państwowym 20% poborów w  
dwóch ratach, a to w clraiacu 15 li- 
snpada i 'o  giudlniila b, r. 

Równocześnie Siada Ministrów u-

chwaliła że w  preliminarzu budże­
towym na I kw artał 1927 wstawia 
iząd propozycje odpowiedniki regu­
lacji płac pracow rikow  państw o­
w ych j przedstawi : ejmowt żródiło 
pokrycia tych wydatków.

-za oz-

Tragiczna śmierć 6ot. dyrektora
sęriu zpeiacylnepo.

Lwów, 24 październik®- I tor Sadu apelacyjnego Hilary Hołu- 
Wczoraj była ulica Magasyrcowa bowicz i poniósł śmierć na miejscu 

widownią wstrząsającego wypadku-1 Śp. Hołubowicz chorował półtora 
Otóż z okna drugiego Pietra realno- j roku na reumatyzm, dlatego kursują 
śęi i. rj spadł em erytowany d yrek -1 pogłoski o samobójstwie.

NARESZCIE NA WŁAŚCIWEM 
MIEJSCU.
Warszawa. (T el wj.).

•J3. reg lad  W iecz.u d o n o si że na 
posiedzeniu w czarajsacm  m w  być 
załatwiane niektóre spraw y perso­
nalnie. Prawdopodobnie minister 
Składkow ski pow ołany zostabSe na 
stanowisko naczelnego kom isarza db 
‘spraw  walki z  epidemją.

FASZYŚCI MIĘDZY SOBA.
Poznań. 23. 10. (A W.) /w iązek  

faszystów polskich w  Poznaniu w y ­
dał komunikat, w  którym stwierdza, 
że wobec pojawienia sie w  dz.ennl- 
kacb wiadomości o  dy.-ektorjacje fa­
szystowskim w  W arszawie swada- 
'3 cym sio z masonów i lecłwco w, — 
i f  niema nic wspólnego z  dyrekto­
riatem warszawskim.

UTWORZENIE STAROSTWA 
MORSKIEGO W GDYNT.

Gdynia. (Tel. w j).
W  listopadzie b- r- utwiorzone zo­

stanie starostwo morskie w  Gdyni, 
k tóre podlegać bęidteie wogiewództwu 
Pon.orskkmu, a w  sipnawac*1 w a ­
żniejszych odnośnym Minister­
stwom.

Częste popisy pacjentów urządza­
ne w zakładzie leczniczym dla jąka­
łów S. Żyłkiewicza w Warszawie, 
Chłodna 22, wykazują zupełną i grun­
towną nleczalność jąkania oraz
wszelkich defektów mowy. Wszyscy 
pacjenci opuszczają zakład w zupełnie 
zirowym stanie z mową płynną i 
czystą, jak u każdego normalnego 
człowieka. 8032
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Kurjer ekonomiczny.
OTRUTY PRYWATNE.

Jeń d łn c ja  chwTejna. jekko zniżko­
wa. Obrót słaby tylko w  dolarach

Dólar nmenylk. 9.0'J dc 9.')'. doiar 
kanad  8.94 dc 8.95.

TYGODNIOWE SPR4WOZDANIE 
GIEŁDY ZBOŻOWEJ WĘ LWO­

WIE- ‘
Sytuacja na rynku z b o ż n y m  nie 

uiegła za&adnicz© zmianie. Vvr ciągu 
całego tygodtka utnzym ywała się 
tendencja lekko zw yżkow a przy sto- 
funkowo ograriiczcnej podaży. Po­
szukiwane dla ^ M rz e b o w a n ia  w e­
w nątrz kraju praediniejrzych giajtun- 
ków żyta i pszenicy tudzież zawie- 
ramo dużą ilość transakcji w ziem- 
r.iakach r.rzemj’$lm'zych i jadalnych. 
Eksport hreczki, jęcTmietró i grochu 
uległ w  ostatnich dniach zastano- 
wit-Diu w  ikutek w strzym ani  ̂ przy­
działu wagonów  kolejoTYch. S tosu­
nek r.xlDW3fi z  początku i końca ty ­
godnia, przedstaw ia sie następująco: 
żyto podrożą łc o 0.75 z i. na IP: kg., 
jęczmień o 0 50 zł., nadto pedsko 
czyły w  cerde groch, hreczka ! o trę­
by, p o tir  ały  zaś przy obfitej poda- 

,zv  ziemniaki przemyśle.we jak i ja­
dalne, inne gatunki ziemiopłodów 
pozostały mrici więcej na dotych­
czasowym poziomie, — Usposobie­
nie ożywione.

OGRANICZONY RUCH TOW ARO­
WY NA KOIEJACII POLSKICH.

Na konferencji prasowej ‘.v Mini- 
aełrstw ie kemnnikscii, przedstawi! 
m irister Romocki trudaości powsta-> 
łe na polskich kolejach państwo­
wych przy rozdziale taboru. Nastą­
piło to skutkiem zwiększomago wy- 
wozti zw łaszcza węigU, oraz nie­
znacznego taboru, jakim państwo 
rozporządzą. MMIster zapewnił, iż 
trudności te riebaiwern usunięto zo­
staną Z powodu braku magazynów, 
musiały niektóre dyrekcje kolejowe 
[ graniczyć ruch tow arow y, a mię- 
d*y temi, także diyrekcja lwowska.

t e l @ r  R a f l l a w y

Program radjokoncertów  na dziś:
W arszas a (400). GoJz. 17 30. Kon­

cert popołudrioiwy, — Godz. O0.uo. 
Odczyt p  t. „Dzieje książki poltkiejl', 
— Gódz 2C-30. Koncert wieczorny, 

Paryż (1750). Gcdz. 20.30 Operet­
ka „Le grard  Mogoi“ Audra • 

Wiedeń (588.2). Godz, 20 00. D ra­
m at w  4 aktach Henryka ir.ser.ą 
„Rosmershom,\

Zurych (500). Godz- 21.50. Ostam i1* 
wiadomości 

Lipsk (322.6). Godz. 20.U. Wie* 
czór muzyki operetkowej.

R zn n  (422.6), Godz 20.15. K<m« 
cert symfotuczno-wokalny.

W rocław  (351-1). Gcdz 20 15. Kon 
cert Górno-Śląskfch komp.

Praga (34S.9). Goriiz '9.00. T rans­
misja z teatru narodowego opery 
Verdiego „Aida"

NAJIDEALNIEJSZY ODBiGR
uzyskać można tylko przy zastoso* 
v  anju wzmacniacza operow e.f.o, w a ­
da jego jedrak by to dotychczas bair- 
dzo niskie wzmocnienie. Badania 
Atd&nr.a etc. doprowadziły do skon­
struowania specjalnego typu lamp 
nadających się doskonale do tego 
typu w zm acriaczów  i główną zale­
tą tych lamp jest to, że posiadają 
bardzo wielki współczynnik amplifi- 
kacii, w cbec czego siła odbioru mii 
ustępują wcale wzmacniaczom trans 
form atnrowym  a pod względem czy­
stości i produkcji znacznie je prze­
wyższa.

Do najlepszych lamp db w zm a­
cniania operowego należą lampki 
Philipsa A425 Posiadają oine współ­
czynnik wzmocnienia 22, przy k o ­
losalnej emisji 15 MA., podczas gdy 
innie lampy tego typu osiągają zale­
dwie 3—4 MA. Lampki te v mowa • 
dziła już u siebie firma RAD JO - 
KlNOFOT, Lwtow, ul. o-go Maia l la , 
gd'ziie też przy aakupnie tych lamp 
rr ożna otrzym ać dokładne dane co 
do części składowych i szeniaiu.



„KUR JER LWOWSKI", poniedziałek, 25 października 926.

K R O N I K A .
Dziś: r7ym.-Kat.

C. 22 po Z. Św. er - 
kat. N. D. 19poSosz

Jutro: rzym-'kat. 
Rafała arch. gr.-kat. 
Prowa m.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH, 

TEATR WIELKI.
N iedziela 24 bm. o 3 30 pop. .Halka*, 

ceny zniżone popoł.
Niedziela 24 bm. o 7.30 wiecz. „C yli­

no de Bergerac*.
Poniedziałek 25 bm. .Przyjaciele*.

TEATR NOWOŚCI
Niedziela 24 bm. o 3.30 pop. „Kobieta, 

wino i dancing", ceny zniżone popoł.
Niedziela 24 bm. o 7.30 wiecz. .Życie 

paryskie*.
Poniedziałek 25 bm. „Zycie paryskie”

Re p e r t u a r  t f a t r u  m a ł e g o :
Sobota o 7.30 .Osiołkow i w żłoby 

dano".
N iedziela o 4-ej pop. „Azais* (Ceny 

popularne),
Niedziela o 2.30 „Osiołkowi w żłoby 

dano*.

C o GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Apolla: .Nędznicy*.
Lew: _ 0  czem się nie m yśli*.
Marysieńka' „Chluba kompanji”.
Kopernik: „Pod m odrem niebem  Argen­

tyny*.
Pałace: „Bracia Scheltenberg*.
Chimera: Pod pręgierzem opinji. „O nu­

nc, siostry*.
Uciecha: „Ukryty Skarb*.
Nowości- Córka Prezydenta*

Biuro Koncertowe M. Tusrka,
Piątek 29 października: Z cyklu Mistrzow­
skiego IV. Emanuel beuermann, wiolon­

czelista. 3084
W torek 2 listopada: Z cyklu Mistrzow­
skiego V. Seweryn Eisenberger, pianista.

— Tiatr Wielki daje dziś, o godzinie 
3.30 poj oh>aniu— po znacznie zniżonych 
cenach — prześwietną operę- -narodową 
St. Moniuszki: „Halka" — w yykonaniu 
p ..-wszorzędnych sił wokjlnn-art ystycznych 
z p. Korytkowi tą w partji Halki. Wieczo- 
re.n o godzinie 7.30, wspaniała, ciesząca 
się wciąż nadzwyczafnrm powodzeniem, 
bohaterska komędja Edmunda Rostanda: 
„Cyrano de Bergerac".

— “Przyjaciele*, prznpiękna komedja Al. 
hr. Frtdry powtó zona będzie po raz drugi 
jutro w poniedziałek, 25 bm.. wieczorem 
wra/. z prześlicznym Prologiem scenicznym 
St. WasilewsKiego, wzbudzającym głębo-

1 kie wzruszenie i entuzjazm na widowni.
— Teatr Nowości. Dziś o godzinie 3.30 

popołudniu, popołudnii', po raz ostatni ar- 
cywesoła krotochwila Wincentego Rmac- 
kiego: .Popa się żeni...*, — w doskonałej 
premjerowej reprezentacji artystycznej 
W.eczorem o godzinie 7.30, czarujaca hu­
morem i dow ipem, pełna przepięknych 
melodyj opera komiczna J. Offenbacha: 
„Zycie paryskie* — pod wytrawni m kie­
rownictwem mazycznem kapelmistrza, T. 
Seredyńskiego.
f~ —  hsjńhźsi premjery r  Teatracn Niej­
akich. Teatr Wielki przygotowuje na przy­
szły tydzień wspaniałą operę komiczną, 
Ottona Nicllai'ego: „Wesora kumoszki
z Windsara* jedną z najpiękniejszych — 
pod względem bogactwa inwencji muzycz- 

■ ncj — oper europejskich. Świetne to arcy­
dzieło muzyczne — osnute na kanwie 
słynnej Icomedji Szekspirowskiej — ukaże 
się w inscenizacji naszego wybitnego re­
żysera opery, p. Tarnawskiego — w pier­
wszorzędnej reprezentacji wokalno-artys- 
tycznej — w nowej,. malowniczej oprawie 
dekoracyjnej Z. Balka. Kierownictwo mu 
zyczne spoczywa w umiejętnych rękach 
kapelmistrza Jarosława Leszczyńskiago. Te- 
s t  Nowości w nadchodzącym tygodniu 
wystawia kapitalną nowość: bajecznie do­
wcipną satyrę polityczną Tristai.a Bernarda 
i Alfreda Atl is’a: .O jtIj kaczki na jeden 
s trz .... *. Niebywale wesoia ta komedja 
grana świeżo w warszawskim Teatrze Lei- 
elm z olbrzymiem powodzeniem, pod ly- 

.tulem „f igle polityczne" — ukaże się u 
nas w najlepszej oDsadzie artystycznej, 
pod dzielną i pmną inwencji artystycznej 
reżyserją p. Dobrz nskiego.

—  Kółko Zabawowe Drukarzy Lwowski h,
w sali własne,, Piekarska 18. wziiowi.i w 
niedzielę, dnia 24 p aż fzL rn k i 1926 wo­
dewil w 3 ch aktach K. Lindaua, tnuzyka 
M. Kinalskiego pt. „Małżeństwo na nróbj*. 
RoIj objęli znaii j\ .torzy — Komicy, 
prz.to wesołe spędzenie c-t.sc zapewnione.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O.

153.215.
 00— —

M ó w i ą ,  t e . . ,
zaszedł pewten fak t, 

który je s t również znamiennym zne kiem 
czasu i  który fatalnie świadczy o kręgu 
zainteresowań obecnych.

pogrzeb bandyty Zielińskiego, który się 
odbył w Warszawie zgromadził tłumy 
„publiczności', cale delegacje złodz!eji, 
morderców i innych szumowin , manifes­
tujących swe sympaije dla t,ego herszta 
złocryńców. Niesiono nawet wieńce' — 
brakło tylko m ów i! Zagranicą takie po­
grzeby odbywąją s/ę po cichu, przeważnie 
nocą, a policja nie dopuszcza nikogo 
prócz najbliższej rodziny. U nas nietylko, 
że odbyła się „manifestacja", ale t o gor­
sza pewien odłam prasy warszawskiej po­
święcił je j szpaltowe artykuły!!! Niejeam  
nopewno z  uczestników tego pogrzebu 
m u stu  sobie pomyśleć, że warto bye ban­
dytą skoro i  wieńce pó śmierci się dosta­
je  i  gazety piszą o straconym ja k  o bo­
haterze . Jest to tak cymczn.e niemoralne, 
taki stwarza straszny precedens na przy­
szłość, tak zatruwa i  tak ju ż  nie -zystą 
atmosferę powojenną, że ktoś wreszcie 
powinien się tern zająć. Przecież postępu­
jąc w ten sposób sam i sobie wychowuje­
my bandytów i  zlodzieji. A dość ich jest 
i  iak w Poisce. Jeśti się im poświęcać 
będzie iyle miejsca, n esiai czy tego miej­
sca dla zasłużonych i istotnych bohaterów. 
Stolica nasza coraz wiecej raci poczucie 
dobra i  ohydy. Na szczęście my tu na 
„prowincji" inaczej, bardziej „zacofanie“ 
po/mujemy służbę dziennikcrs/.ą.

rrr.
‘— - o ——

—  Z Teatru Małego. Dziś tj. w niedzie 
lę popołudniu o godzinie 4-tej daje Teat 
Mały doskonałą farsę „Azais* po cenach 
popularnych a więc niezmiernie niskich 
gdyż bilety wstępu można już m być w 
cenie od 35 groszy, pierwszorzędne zaś 
miejsca zaiedwo pr 3 zł. Zaznaczyć nale­
ży, że to popołudniowe prztdstawienie 
grane jest w premjeiowej obsadzie z /naj­
wybitniejszymi reprezentan'ami doskonałe­
go zesoołu Teatru Małego.

Wieczorem ciesząca fir ogrom nem powo­
dzeniem arcyśrrKszna farsa pt. „Osiołkowi 
w żłoby dano*, która zdobyła sobie rekord 
powodzenia tak w Warszawie jak i wt 
Lwowie dzięki dowcipnej treści i znako­
mitego wykonania czołowych artystów, na 
siego zespołu. Obie te farsy powinny wy­
pełnić szczelnie sale Teatru Małego, będąc 
jdeainą rozrywaą na niedzielne wywczasy.

— Koncerty. W piątek 29 października 
odbędzie się koncert Emanuela Fauarmanna 
jednego z najznakomitszzch wiolonczelis­
tów współczesnych Program artysty obej­
muje szereg arcydzieł dotychczas we Lwu 
wie nic granych.

Piąty kcncert z cyklu Mistrzowskiego, 
który się odbędzie we wtorek 2 Iistcp, da 
poświęcony bęezie w całości kompozycjom 
L. Beathoyena. Będzie to zarazem pierws-a 
w szeregu produkcji któro się w sezonie 
b.ezącym odbędą ku uczcżeniu luO-letnlej 
rocznicy śmierci Beehovena. Solista wie­
czoru pianista Seweryn Eisenberger, jeden 
z najwybitniejszych interpretatorów Beetho 
vena, odegra 4 sonaty z rozmaitych epok 
twórczości Beefhovcna.

—  Odłożenia terminu I. Zjazdu Prahisto- 
ryków Polskich w Poznaniu. I. Zjazd Pre- 
historyków Polskich, który miał odbyć się 
w Poznaniu 31 o aźd z ie rn iK a ,  zastaje odło­
żony do ferji Wioikanocnych 1927 r. Dokła­
dny termin Zjazdu zostanie ustalony i po­
dany do wiadomości w najbliższym czasie.

—  Zarząd Ligi Kat przy paraf. św. An­
drzeja (0u. Bernadynów) uprasza PT. Ooy- 
wateli m. Lwowa, by wobec zbliżając j 
się zimy, zważywszy na trudne warunki 
egzystencji bardzo licznych zubożałych i 
podupadłych na zdrowiu rod in naszego 
miasia — zechcieli -uż^tą odzież i obu­
wie, zwłaszcza dziecinn , które dla ich u- 
żytl.u często się już nie nadaje, ofiarnie 
składać w lokalu Tercjarzy plac Bernauyń-, 
ski 1 3 parter w podwórzu w dniach p ,- 
niedziałki, śr idy i piątki w godzinach od 
4—7 wieczorem.

Rzeczy te bowiem po uskutecznionych 
rep racjach dla pozbawionej wszystkiego 
i n ejednokrot de w skrajnej nędzy po. - 
sta ącej ludności st ć się mogą prawdzi­
wym d brodżiejstwem. W nadzieji, że o- 
dezwa ta nie przeminie bez echa, składa­
my imieniem najuboższych obdarowanych 
aerdeesne »Bóg zapłać"

— Odczyt Dia Stanisława Szurleja z W ar­
szawy. Prezesa Głównego Za^ząau Związ­
ku Oficeruw Rezerwy Rzpltej Polskiej na 
tema;. .Siły morhlne narodu" odbędzie się 
we LVOwie dnia 24 października br. punk­
tualnie o gedz. i2-ei w południe w salt 
Posiedzeń, Raoy miejskiej (w Ratuszu). 
Wstąp walny 1

— Pasiedzunie Rady miejskiej odbędzie 
się we wtorek 26 października 1926, o 
godzinie 6 -tej wieczór w salt posiedzeń 
Rady w Ratuszu.

— Odczyt kpt Orlińskiemu. DzSsiaJ 
tj. w niedlaielę 24 bm. o godlz. 6-tej 
wieczorem w  sali Sokola MacjJerzy 
mówić bętdUic kpi (Pil. B. OrUństki o  
swym locb  Warszawa-ToKiio -.War­
szawa. Odczy t tc& nudzi w ie lk a  za ­
interesow anie szerokich kół społe­
czeństw a lwowskiego, które pragnie 
usłyszeć pilota i chlubę polskiego 
lotnictwa.

Odczyt ten zapowiedziany swego 
czasu na dzień 16-gp b:n. z  paw udu 
trudności przylotu do Lw ow a kpt 
Orlińskiego ziostai ouwofatty, Jednak 
WK. L O P ?. czynił usilne sita raniła, 
by  nasze społeczeństwo mogło usły ­
szę ć iroizgłośnego lotnika.

Osoba prelegenta i cel odczytu 
ściągną z  pewnością durny DuWcz- 
niości d'o, saili Soicoła!

— Towarzystwo Naukowe we 
Lwowie. Posiedzenće W ydziam  m a­
tematyczno - przyrodniczego, odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 25 b. 
rries. o godzinie 6 popołudniu w In- 
f ty tucie Zoologicznymi Orńiwersytetu 
(ui. św. Mikołaja 4). Porządek dzien­
ny: 1. P ici. dr. Seweryn Krz.m ie- 
riew ski: Z ł ndlań nad unkrobakteir- 
:ami; 2. Prof. dr. Wojciech Regalia: 
Z geolog.i Karpyt; 3. P ro f dr. Bene­
dykt Feliński: Z badań nad wirkami-

— Posiedzenie W jd tia lu  Sy ndy­
katu Dziennikarzy1 Eolskich odbę­
dzie sic dziś w  meclziilę.,- 24 b rim  o 
g id-zrnie 1L przed południem- -sali 
Kasyna i Kcł,a literackiego.

— Zebranie obyw atelskie w  sprar  
wie nowycłi zamachów pruskich na 
polskość naszyclh Kresów Zachod­
nich, zwbłbne iP^zez Koło Lw ow- 
slcie Z. O. K. Z. -odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 24 października 1926, w 
sali ratuszoiwej o  godz. 7 wiecK. Re- 
iera-t p. t.: „Miliony na zagładę P o­
laków", w ygłosi specjalnie przylbyly 
do L w ow a kiierowiniik Okręgu Środ­
kowego Związku O brony Kresów Za 
chadlnich p. Lt-nartowlor, oprac0 
którego przem ówi szereg imawców o 
nowych pruskich w ysiłkach airńPlol- 
skłch, — Na w iec tęTt zaprasza się 
jaknalioztirsze sfery  publkzniośd.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im. Adama M ickiewicza we 
Lwowie, odbędzie się w  poniedUa- 
łek, 25 bm. o godz. 19-tej, w  lokalu 
Z. Z. Kolejarzy ul. Grodeckai 1. 69 
odczyt, asysten ta  poffit. -p. Lukaisza 
Dorosza na tem at: „O radiotechnice 
i jej znaczeniu w współcze&nem 
życiu". Odzyt ilustrowany bęctóe o- 
brazamt świetlnymi.

— Uslłowane zgwałcenie. Jlo are­
sztów policyjnych oddal III. kom isa­
riat P. P. Franciszka Bursztynu, lat 
24, ląomocnika komiiniarskiego -za uisi 
łow ane zgwałcenie Zofji O. w  ogro­
dzie Kościuszki.

— Wypadek kolejowy. W czoraj 
na  dworcu tow arow ym , przetokow y 
M yćko Bazyli spad? z wozu szybu­
jącego. Koła wozu o b ó ęly  nieszczę­
śliwemu niogę powyżej kostki.

KONCESJONOWANA K FROWN1CZKA 
H e l e n a  S a y j i c o w s i s a

ponownie rozpoczyna dnia 25 bm. 
f e w s  k r o j t T  i  s z y c i a  
w Instytucie przemysłowym. Zgłoszenii 
Pań przyjmuje się od 9 do 2 popoł w

kanceiarji przy ul. Boularda 5 II p.

_  Awanturniczy „heroj*. Spro­
wadzono . do aresztów  policy jn ych  
M ikołaja Kotlarenkę, lat 24, ipraiwo- 
sławnego, zar.iieszkafego przy ulicy 
T raugutta 7, za w yw ołanie w stanie 
pijanym aw antury  przy ul. Króla Le­
szczyńskiego i za pobicie Leoaa 
.Wodzińskiego., zam ieszkałego przy 
ulicy KoróJeckiego 12 a. Kodarenko 
rzucił się bez powodu na Wodziń­
skiego i mówiąc: „ty  idesz, na Ukra- 
inu,.» m at‘“ począł go bić i kopać no* 
gami. Kotlarenko w yrażał się rów­
nież ujemnie o Państw ie Pblskietn.

— Aresztowanie niebezpiecznego 
nożownika. W ćzoraj wieczorem a- 
resztow ano Józefa Kutnego, znanego 
nożownika, k tóry  napadł na przecho 
dzącydt Ludiwika Trojanowskiego, 
rzeźnika, zam. przy ul. Sklepińskic-n 
go, i S tanisław a Niedźwieckliiego, za­
m ieszkałego Przy ul. Lwowskiej ó- 
Zadając im nożem  rany kłute. Nie- 
dżw ieekieso poramonego w głowę 
silnie broczącego krwią odstawiono 
do szpitala powszechnego. Trojano­
w ski lekko ranny  poszedł do diomu. 
Kutny Hutnaczy się stanem 'nietrzeź­
wym.

— Policja w yłapała sprawców 
włamania dokonanego w sklepie Ar­
nolda Zissa, przy ulicy Kurowskie­
go 20. Są nimi Samuel Moss, kelner 
z zawodu notowany złodziej, sy ;1 
restauratorki przy ul Teatralnej 12. 
Adolf MiSzczyszyn, handlowiec bez 
zajęcia notowany złodziej zamiesz­
k a ły  pnzy ul. Kopcowej 2. Cypii jau 
Baraniak lat 26, bez zajęcia karany 
za kradzież zam. przy ui. Kopcowej 
2. W ładysław  Loibuz lat 29, bez za­
jęcia, karany  za kradzież zam. przy 
ul. W ąskiej 25. Mojze^z Groiss i syn 
Jakób Gross. Jalcó;. w spó iw rtii k ra­
dzieży: Michał Dać riabotnik v miej­
ski.; Wilhelmina Standt, lat i 7, bez 
zajęcia, niekaraira bez miejsca za- 
mitszkamia i Józefa Oleksów.

— Kradzieże. W  dnau wczorajszym 
dokonano prziy ul. Starotandetncj 2 
kradzież}/ bielizny damskiej i mę­
skiej łącznej wartości 190 zł. Paszko 
Jowawy jest p, Abraham bclioirr i 
dwóch lokatorów . Celewski Jan Le­
on, absolwent s ra  w, zamieszkały 
przy  ul. Dominikańskiej 9, że s k ra ­
dziono mu z  m ieszkania garderobę 
520 zł.

W  nocy przez o tw arte  górne o- 
kno w jjradł się do magazynu Chaji 
SchapiLty -pr/y ul. Potockiego 20, nie­
znany sp raw ca i ukradł na jego szko 
dę 13 kop jaj i w iększą ilość ja ­
błek. W ysokość szkody 300 zł.

M arja T atte r doniosła wczuraj po- 
lioji, że w leciał do mieszLkaiua Jó ­
zefa Sallego, zam ieszkałego przy uli­
cy  Józefata 9, .lakiś nieznany ptaszek 
po odlocie którego zniknęły 2 złote 
zegarki, 1 srebrny  łańcuszek, 1 
złoty łańcuszek, 3 złote p^erścionk1 
i srebrne p iuuadze austriackie.

Humor.
Pew na panienka, Pioszukiująoa PO* 

gady ezyita na sklepie ogK izemo-
„Posiziuk^^ani pracowKky obojga 

Pici".
—. Mó; Boże — m artw i sffe paińen - 

ka, eoż za szkoida, że mam ty lko  je­
dną płeć...

m
— Czy pan naczelnik za ję ty?
— Tak, jest, czytam  w łaśnie wy* 

kaz dochodów i w ydatków  państw o 
wych.

— A ja sadzałem, że w ykaz swo­
ich dochodów a w ydatków  p a ń ­
stw ow ych,

\
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„KURJEft u y g ^ j ^ ś f e : l l ^ & g i a ł c k -  ?5 paźuźier fii'ka to?6.

KUR JER SPORTOWI
KAI.tNDARZYK NA DZIŚ:

9.ta Rozgryw ki jijiądzy.tltibow© 
'V temiisic r.a ta r ia c h  L K. T.

1030 Łzam i - Spartą. Zawody to- 
'V<> rżysku . Bciirko '‘ yufieli.

11-td. Pogoń .  Czarni. Zaw ady v/ 
t>L'ce r^ z u e j o m istrzostwo. Boisko 
Ozaiipyeh. ,

■M.30. Bieg na przełaj o nagrodę 
)vzdrow ia „Wieku Naw e g >“ S tart 
i meta w iparku KUrhkiegio.

13.39 Pogoń II. - Harm onea )I. 
Zawody to.WŁrzyski'6.

M 30. Polonja Pogoń. Zawody
0 mis izostw o Polski. 

WROCŁAW LW ÓW .
Na skutek prośby PoJu/inlów ć- 

nOiiiitckicgć! Związku Piłki Nożnej, 
ńdhędą ms? we W rozław iu (BresJau) 
"■ dr iii i 7 Kktopiaą b. r. zaw ody 
i-itgd^iiiiastew e w  piłte nAftaiej 
^■tocłay Lwów.

Nowj, jork . Brooklyn Wapderers 
Uister United Toronto 1*1. \Y dtuży- 
ni_ B W. debiutowali z  powodze- 
■fen* Lisehieir i (irOSis e  Budipeszm . 

Monachium, Rosja - Team r o l to s i  
2 :1,

^W Y C lĘst WACH LWOWIAN NA
i \ w .  POLIC.H p a ń s t w .  w  w a r

S7AWIE.
W  dniach 17 i 13 października br.

od'bv?v się pod protektoratem  p. Mi- 
0<;tra c rraw  W ewn. 1-sze zawody
1 Kkoat!etyczne Kajrousu Pol Pań- 
‘terowej w W anszawiś w parku im-
F^bipsku po (Agrtóńlóf

AV program zawodów w chodzi 
'.na ’<’(' m., bieg na 3*1*0 m. 

pchnięci- krfą, .rzut oszczepem 
rzut granatem ;t,W&. dys-kiem, sterik 
)V iw y ź . Akofe w1 dal z nóeb'©gu i 
marsz na SOft* ui , ż  óbciaiżcniem' 1S 
-Ig. Do zaw odów  agłosaonycli było

około 101 zawodników z wszystkich 
prawie okręgów* podicyjnych. Z 
lwowskiego okręgu uczestniczy1? w 
zawodach: asp. DobtowoSki, st 
przód Winnicki, st. przód. Pasier- 
śki i pośiei. Kwasek, kórzy mimo 
silnej konkurenci! zdoindi 13 nagród, 
w  tern 4 pierwsze, 3 drugie, 3 czw ar 
te, 2 pisie i jedną szóstą. Tern sa 
trem  lwowska drużyna w ybiła się 
na plan p ierw sly , spo.tyka.iIc się z 
Wyrazami ur-mnja i gratupcia-ni wy­
sokich dbston-iilków, którzy p rzy p a­
try w ać  się hawodóiii. Dirugi dzu°ń 
zawodów  2asf,czyicił swa obecnością 
Pan P rezyden t Rz-ćźypóspółitoJ 
Mościcki, który w  obecności P. Mim 
Spraw  W ewn. gon. Składlksówskie^ń 
w ręczy ł źwycięiaCiórn cenne nagrody 
i żetony, poczem odby'a się defilada 
oddziałów policyjny en.

WYNIKI ZAWODÓW.
Bieg )0» m. — po trzech przed 

1-felgach przy udxi.aU okóto 4g zaw o­
dników — w  finiaile 1. Wtonicki ze 
Lw ow a v  czaśk  13.6 sęk. 4. Kwa. 
sek (Lwćw).

Rzut Unia — 1- Kartasfókkl 10.43 
(W arszawa), 2. DobrnwoUki —• 
(Lwów), 4 iPiaMercki (Lwówi. a. 
Winmicki (Lwów).

Rzut oszczepem  
Śląsk) 3C.59.

Rzut dyskiem -  
(Lwów) 30.07.

Rzut granatem  -  
4. Dobr.oW cb* (Lwów), 6. Kwasek 
(Lwów).

Skok w  w yż — t. Mincewoc? 
(Wilno) 1. 40, 2. Kwasek (Lwów)
1-40.

Skok o  tyczce -  1, Kwastelk
(Lwów) 2.60.

Skok w  dal — 1- W tóniiM  (Lwów) 
2. Kwasek (Lwów).

- I. Śliwka (O 

1. Dobrowolski 

1. CicHcżek 31 50.

Jakkolwiek wyniki zawodów po- 
*Ł$tafo W tyle W pafóWTianiu z re ­
kordami. tc jedlmak uwzględniając 
fakt, że funkc. pal. zaabsorbowani 
Ciężka Służbą, diorywczó tylko moga 
się Zajmować śf^rtem  i mato mają 
czat,u na system atyczny trening, u- 
ważać można óiSiągAiięta w  tych \v&* 
lumkaćh rezultat za zupełnie żadó- 
walniający.

jednak  i w  tych zawodach byłyby 
aśiągćięte niewątpliwi?, lepsze w y­
niki, goyDy nie fatalny storn p cg Ody, 
który  ujemnie # p iy w a ł na stan boi- 
ifta  i kondycję zawodników.

ARESZTOWANIE PIŁKARZA 
W  BUDAPESZCIE.

Znany tudaipeszteński piłkarz, wie 
lokrotny internacie nał WlLIy Kertes, 
obecnie trener Nemzetfi, poczęsto­
wał pó mećziu przedstawiciela w ła­
dzy k lk u  prawidłewenui ciosami.' — 
Ponieważ przedstawicićl porządku 
He mla; r.ajrnnićj?zegO‘ zrozu-niefura 
cia śiiiteiCltetnegó sportu pięści irsk it 
go. spraw a Óparła saę o sąd. który 
w swóan zacofaniu, również nie zdo­
był się na uznanie noWóczesń*! me­
tody re-guiowama nioponazumień. — 
Fpilogier.' tego byiio skirani-. Kertć- 
sa na trzy tygudimie aresztu oraz 
r.ilion koron grzywny.

O in m ai"!."  rytmiczna w  Sokółfe* 
MaCierży. ul. ŹLrmjróWicza 3 rozpo­
częła. się pfó kiepjmkle.il p. B arbary 
Wolskiej i odbyw a we Wa wtorki 
czwartki i sobóty ód gcdżinv bO-tfij 
W pisy t  Od Ziemnie WięczOferi w kan­
celarii Ś ókob Każda 7 p?u ktorej 
nb >k źdtow ia Zależy na fstciyce 
ruchów, pow^ma na te ćwiczenia 
się zapisać

Msgszyn M ód Cfric Rarisien
Lwów, Akadamlcka 5  Tai. -’8 88.

zaopatrzony w  najnowazt m ódrle kape­
luszy zagranicznych. strojnych wizitu* 
wycn, w eczornych . sportowych, Pizyj- 

muji namówienia i p rz tióbk i. 3C 5

MiEJSKl TEATR WIELKI
Poozętek przsdttawliA s |odz. 7*30

Niedziela 24 października 1920.

Cyrano ds Bergerac
kom tdja bohaterska w 5 akt. Edmunda 
Rostanda -  Tium. M. Konopnickiej i 
W. Zagórskiego. Ilustracja muz-c^na Ja* 

róSlawa Leszczyńskiego.
OSOBY:

Roksana Magd. de Robin A. Halska 
Ochmistrzyni 
Alkandra 
Hrabia de Guichy 
Wicehrabia de Valvert 
Margrabia I-szy 
Paź 1-sZy 
Ra i  Il-gi
Cyrano de BSrgefac '
ChryBtjaii d s Ncwvilette 
Cafbou dc Ćastel ta­

lonu, kapitan kadetów 
LeB fet,ptzyjacićl Cy­
rana

£uigy 
B issailie
Baron de Pagrćscou 
de Ćolignae 

ia ro n  d« ćaste rae  de
Baahuź&e Lagui 

rOfl d« Antigń&ue-

^161-00100 de Hilló-
W. Brochwicz

Earbfi de Caśtel Ma- 
lupy W. Zabielski

Ragueneau E. fe r tn tt
Liża, jego żona R. Lewicka
Montfieury H, Czż’ci
Belleróse E. Kalinowski
Jodęlet W. Żabie,feki
de’Arteguau 1. Akszyńskri
Ligniere J- Dobrzański
Siostra Marta | Ładosiówna
Siostra Ma,ja H. Cehakówńa
Kapucvn M Czaki
Dziewczynka J. Poraska
Literat L. Neuman

Reżyser łanuaz Sirachocki.

H. Rowińska 
j. Bielecka 
Kieszczyński 
J. Styndlef 
B. Morzewski 
Z. Grźębska 
Sn.ereczanka 
J. Strach OCk i 
K. Knobc.lśdórf

M, Bielecki

^  J. Guiiner 
_g Koczy,kiewlct! 

T Przysiawiki
s
1
2  W. Przebińuk,

M. Winkler

Kursa naukowa „WIEDZA4'
pod osobistem kierownictwem prof. Bogusława 

BUTRYMOWI CZA 
K r a i f ó w ,  Ś t u d ó i ą o i i r m  A .  1 4 ,  

przyjm ują wpisy na nowy rok szkolny 1 826 /27
KURSA OBEJMUJĄ.

Kursa mntuyczna: gimnazjum klasyczne, neokiasyczne, 
hum anistyczne' matematyczno-przyrodnicze, półroczne, 

U 1-roczne i 2-lsfnIe.
2) Kurs niższej szkoły srodnial w zakresie L-ch klas.
3' Kurs »amlnarjum nauczycialskiogo.
4) K jfs  handlowy półroczny i Jednoroczny. 
i Analogiczne Kursa pisemna wszysrkich typów zapOmo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały i  Kursami zbiorowemu w Krakowie i prowa­
dzone ną przez uczących na powyższych Kursach 
prefaaor6w szkół óradnioh równolegle z  normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

^ . Kursach „W*£DZA“ udzielaią nauki tylko najwybit- 
nleisze sity fachowe gimnazjów krakowsk en od F dr C 
Bodzin dziennie. Spis grona profesorów do przejrzenia 
w Sekretariacie. Wsżelh e potrzebne podręczniki do 

dyspozycji uczmow (enic). 2512
Ula wojskowych i inwalidów opust 25 procent W szel­

kich in form acji udziela się bezpłatnie.

Największa w iedeńska fabryka wyrabiająca wszel­
kiego rodraju  gumy podwiązkowe, tasiemki gu­
mowe rOummilitcen) Ozdobne taśmy gumowe 
(Treusen) Jakoteż wszelkie artykuły ga!anter,j rre 

i m odne 3076
poszukuje dobrze wprowadzonego, obrnajo- 

ftionego z branżą zastępcy
objeżdżającego również w iększe miasta prowin­
cjonalne Pilski. Ofrrtv z  referencjami do: Józef 
Piwonka & Co. Wien, VII. W estbahnśtrasse 27/39.

B um

Meble klubowe i salofiowe
gotow e i na zamówienia —  oraz przyjmuje w szel­
kie roboty tapicersko-dekofacyjne tak w  m hjscu  

jak l na prowincji 3080

Pracownia tatowa wi. Procopek
Tel. 48-25. Lwów, ul. Zimorowicza I. I .  Teł. 48-25

Najsilniejsze bóle głowy usuwa.

Kiercwnictwo naszej Filji

Fritz SCHULZ ioa-T, z a - l lM a i l
O d d s r ł a l  I ^ w ó w

poruCZyllśmy naszemu c-zędnikowl Panu Janowi (jórgo- 
nówi, Lwów, Kampiana 6. 3089

Fritr Schulz Jun. S. A Lioslr. 
Fritz Schulz Jun T. z o. p. BJańsk.

»

Kupno — Sprzeda* — Zamiana
“ Fortpianów i pianin

ul. Zimftrowicza 10 teief. 35-54. ^935

‘Dzięcjnna, białe emaljowane 
z drucianariil materacami 
skrzynkowe, tapicerowane . 
wieszadła stojakowe .
U m yw aln ie ...................................
Wkłady druelena .  .  .

. ód 40 żł. ,
. „ 36 .  ł
• .  45 »
• * a  *
• w ^ •
. M » .

Poleca wytwórnia łóżek metalowych

Lwów, Gródecka 41. 3019

Już nadeszły na sezon zimowy mate­
riały na ubrania męskie i raglany 
w najnowszych wzorach krajowych 

i zagranicznych, 2620

S! lit isliiejiey fibryeziy i i i  sctsi
JAN WALLACH i Syn Lwów Rynek Nr. 33

MODNE 1 PRAKTYCZNE

Futra raglanowe
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 

i  P R Z E R A B IA
3016

LUBW 3K HRAR.C
TELEF. 26-83. SŁOWACKIEGO 2.

Nauka I wychowunie.
KOREPETYCJI
TY niemieckie-rf

z łaciny ! 
niemieckiego udżielam. 

Zgłoszenia pisemhe p o i  „Śu- 
mlenny“ do Biura ógłoazeń 
Jacobiego, Zimorowicza 14.

ĆJ87

Mieszkenia.

Mi e s z k a n i a  i do 3 po­
koje z kuchnią na do­

godnych warunkach o to k  
stacji łyczakowskiej Zgło­
szenia do admin. „Kurjera 
Lw.* pód ,Dr. M. W.*

P o to fiit  eto ts l



.JCURJER LWOWSKT, poniedziałek. #  października 19:6.

N a tę ży
ro zc ią g n ą ć  _____  v
je d v )a b  m e d jo la ń ski d o  

p k rW O iiie g o  fa s o n u !  ̂
N ie  p raso W ać!

Czy pranie jedwabiu Mediolańskiego okazuje 
Łię trudnem ?

Czy zachowuje on po upraniu połysk i
miękkość ?

LUX jest specjalnie preparowany do prania 
jedwabi i wszelkich delikatnych tkaniu ■

Przy użyciu Lux’u niema obawy uszkod­
zenia de'»katnych niteczek jedwabiu. Przej­
rzyste płatki Lux’u dadzą się ubić na pianę, 
w której można łagodnie i dokładnie wyprać 
jedwab, zanurzając go parokrotnie w czystych 
mydlinach Lux’u.

Jak należy prać jedwab medjolański.
Ubić Lux w gorącej wodzie na pianę i dodawać 
zimnej wody, aby doprowadzić roztwór do letniej 
temperatury. Zanurzyć przedmioty przeznaczone 
do prania raz po raz w gęstych mydlinych. Nie 
trzeć I Wypłókać parę razy w ciepłej wodzie— nie 

wyżymać! Zawinąć w ręcznik i 
gdy prawic suchy, starannie rozcią­
gnąć do pierwotnego fasonu lecz 
nit prasować.

KUPON inazwis|co--------
Do p. L. Relda, Adres _________

Skrzynka jocztnwa
479, Poczta Główna, Jedna próbka dlal 

każda] osoby JWarszawa.

L. 11. „Kurjer Lwowski*.

Powyższy kupon wypełnić, wyciąć i naklejony na pocz­
tówkę wysłać pod wskazanym wyżej adresem

Jeneralny Przedstawiciel na Polskę fabryk firmy
■.EVER BROTHERS LIMITED (AngIJaj.
L. Reid, w Warszawie, ul. Moniuszki 11.

Teł. 204-87 i 186-00. 3083
Da nabycia wa wszystkich mydlarniach i składach aptecznych.

wsze kie wykonuje solidnie, tanio 
i punktualnie PRACOWNIA FUTE3F U T R A

KAROLA SCHORERA.
l w ó w  _  S e n a t o r s k a3049

p rzeciw

REUMATYZMOWI y 
ARTRETYZMOWI 

ISCHIAS 
BÓLOM lędźwiowym 
i BOLOM kulszowym

proponuję Wam skutecznie działający, wypróbowany środek. 
Szczegółow ą broszurkę oraz próbkę wzsylam

g r a t i s  i  f r a n c o
każdemu, kto mi kartką nadeśle swój dokładny adres. Sprawa dotyczy doskonałego  
leczenia dom owego, w  broszurce jest mowa o wybitnym preparacie, który przy 
zażywaniu ani nie obciąża żołądka, ani niema przykrego smaku. Działa hamująco 
na tworzenie się kwasu m oczow ego i wydala go z ustroju całkowicie. Lekarze, 
profesurzy polecają ten środek, szpitale sanatorja stosują go  z dobrym skutkiem- 

Ze wszystkich części świata tysiące podziękowań i wyrazów uznania

AUGUST MARZKE Berlin Wilmersdorf
Bruchsalerstr. 5. Oddział 358. 3064

Nauka i wychowania.
CTENOGRAFJI wyucza o- 
^  becnie darmo, listownie. 
Redakcja Stenografa, War­
szawa, Szczygla 12. 3071

CZEN1 CLOWNA Piekarska 
^  44. P o .m rz a n :e ao kwa­
lifikacji od 1 listopada. Zna­
komite przerobienie progra­
mów ministcrjalnych. 3067

CZTUKa  trwałego zapamlę- 
*-? tani? nut. Broszurka dzie- 
sięcionutowa 2 zip. Chrza­
nowski Z im orow iczt 6. 3081

Różna.

JĄKANIE
c l  z !  k i  g ł o s

(eunuchowy) usuwa radykal­
nie Zakł. Leczn. dla wszel­
kich zboczeń mowy S. Żyi 
kiewicza. W arszana, Chło­
dna 22 Prospekty bezpła­

tnie w kar t. od 4 5 pop.
3033

V  DNIEM 1 września obję- 
"  ła zarząd pracowni su- 
a ’en i kostjumów p. Janina 
Kamocka, długoletnia kiero­
wniczka firm Hersego. W ar­
szawa i S t a n i s ł a w W r o ń ­
skiego Synowie, Lwów. — 
Wszelkie przeróbki, moder­
nizowanie futer •yzyjmuje 
Pracownia sukien Mikołala 
18 .1 p. 3069

Kupno I sprzedaż.
riR O B O W IEC  na.cm enta- 

rzu Łyczakowskim przy 
głównej drodze poniżej , oło- 
wy eenv sprzedam. Oferty 
pod „Grobowiec 3000“ do 
admin. „Kurjera EW.“ 305i

CORTEP1ANY, PIANINA, 
pierwszorzędnych fabryk, 

sprzedaje p >d gwarancją, ku­
puje gotówką: Hanak, Pań­
ska 21 I p. Telefon 35 45.

RUCHOME ABECADŁO, 
duży format po 3-50, a b e ­

cadło dla dzieci w pudeł­
kach a 60 gr wysvła: Mat- 
wijczuk, Lwów, Pańska  17.

3017

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P T 

klienteli przenieśliśmy nasz bogato zaopatrzony magazyn tapet, 
materji meblowych, firanek, dekoraoJI, garniturów klubowych etc. 
do nowego lokalu przy

p l .  S m o lk i  4 ,  t e l .  4 0 0 9
pozostawiając pracownię tapirerską w dawnym iOKalu przy ul. 
Kościuszki 20 — tel. 19-85.

Prosząc o łaskaw e i liczne odwiedziny kreślimy się 
2930. Z w ysokiem  ooważaniem T. KYSiAK i SYNOWIE.

L M . 1 3 1 1 5 4 /9 2 6 .
U W y  o z .

O b w i e s z c z e n i e .
Gmina m. Lwcwa ma do sprzedania w rewirach:

a) Brzuchowke: 200 sztuk dębów  na pniu z korą oraz 1265 sztuk SoSny
b) Hołosko Wielkie: 287 sztuk dębów i 839 sztuk s o s n y ;
c) Zubrza-Sichów: 587 sztuk dębów  i 6 0  szt. brzozy i b u k a ;
d) B Johorszcze: 253 sztuk olchy i 411 sztuk dębiny;
e) bryńce zagórne: 200 sztuk buka;
f) Wnla Dobrostańska: około 920 ms brzozy, około 270 m3 osiki, okołf 

270 ms sosny i świerka i około 120 m* grabiny.
Oferty mogą być w noszone także na zakupno sam ego drzewa 

materiałowego bez użytków pobocznych — w  tym jednak razie ofe­
renci również pokrywają koszt zrębu z własnych funduszów.

Sprzeaaż nastąpi w  drodze licytacji ofertowej —  z terminem do 
wnoszenia pisemnych ofert do godz. 12-tej dnia 4  listopada 1926 r* 
do Wydz. II Magistratu w  którym to dniu odbędzie się otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na dow ód złożenia w  Kasie miej' 
skiej wadjum w ynoszącego 10 proc. oferowanej ceny kupna.

Bliższe warunki licytacyjne przeglądnąć można w  II Wydziale Ma* 
gistratu w  godzinach urzędowych.

Magistrat król. sto ł. m. Lwowa  
Lwów, dnia 14 października 1926.

3036 Józef Nauman.

Z powodu wyjazdu sprzedam 
jednopiętrową kamienicą z 

bramą wjazdową i obszerne™ 
podwórzom w Ill-cieJ dzisinicy 
u'. Św. Kingi 12. Zgroszania 
tamża u gospodyni.

CORTEPIAN lub pianino 
1 kupię zaraz. Gotówka 
Nowacki Pańska 17. 3056

INSERUJCIE
W

L

Lwowska Wytwórnia siatę* do łóżek 
i do ogrodzeń.

Mir hala Mailri we Lwowie, Lindego 7 H l l U l d f  n ia J K I  dostarcza do cenach kon-
kurencyjnych z gwarancją za sztukę 28 zł. 298fL

Ceny egieszeń Za wiersz nfllimitrowy zwyczainy za tekstem niieiscowe l i  gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. H*dasłana I nekrologia miejscowe 30 gL
zamieiscowe 40 gr. zagranic/me 45 gr. Pa tronica, katnunilcatł. paski i insarat/ na stronicach tekstowvch_ miejscowe 36 gr. zamiejscowe 40 % }

zagraniczne 54 gr Kron ta, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. z an re jsco w e  59 gr. zagraniczne 60 gr. Na oiorwszsj stronią miejscowe 50 gr. z a m le js c , ‘ve oo g-  ̂
zagranic-ne 75 gr Drobna ogłaszania za s lo w j  miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kuono i sp rzedaż  miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. **Bmnicc
12 gr. matrymonialne, korespondencja prywata* miejscowe li gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniacn sio

tiusiy.u Urukie a podwójnie.  _

w skłułem  Nowej Polsijciej Spóiki 'Wydawniczej Sp. s tigr. odp. Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz 6troiń*kl<
Ofłsta pocztowa uiszczona gotówką. Z drukarni Polskiej w e Lwowiei Chorążczyzoa 1T» Tal.29-lJ.


